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z 


Z WARSZAWY 


piszą do Dzien. Pom. pod dniem 4 
grudnia : 

Ostatnie dni panowania Harki za- 
kończyły się przegraną z naszem du- 
cehowieństwom i upokursającym tele- 
gramem, rozwiązującym tę sprawą, o- 
trzymanym dziś o godz. 12 z południa, 
Telegram, podpisany przez ministra 
spraw wewnętrznych, Durnowo, brzmi 
po rosyjsku (zwracam uwagę na jego 
styl osohły), jak następuje : [ 

„Petersburg, 22 (at. st.) grudnia. 
Godz. 9 min. 16, rano. Generał-adjn- 
tantu Gurko. S rasporażenia Jego Im- 
peratorskaho Wieliczestwa proszn nie 
wmieszywatsia w diela katoliczeskaho 
duchowieństwa i nie dawat jemu ras- 
porażenii. Durnowo.“ 

To znaczy: „Jenerał - adjntantowi 
Hurko. Z rozkazu Najjaśniejszego Pa- 
na proszę nie mięszać się do spraw 
duchowieństwa katolickiego i nie da- 
wać jemu rozkazów. Durnowo." 

Ręcząc wam za dostowność poda- 
nego powyżej tekstu depeszy, obja 
śniam jej genezę: Manifest o wstąpie- 
niu me tron był czytany po naszych 
kościołach po rosyjsku i po polsku; 
przysięga homagialna była odbierana 
bądź po polska, bądź po rosyjsku — 
zależało to od oporn lub uległości na- 
szych biskupów. Skoro jednak lndneść 
zaczęła oponować przeciwko wprowa- 
dzeniu języka rosyjskiego do kościoła, 
a księża swoim biskupom stawiać opór, 

ównie zroybisknpowi warszawskiemu 

opielowi, powstało straszne zamiesza- 
nie i wynikłe rozmaite skandale w sa- 
mych kościołach, do których wedle 
konkordatu, jak już dawniej pisałem, 
język rosyjski nie ma dostępu. Harko 
Soja skorzystać z tego zamięszania, 
teroryzmem podziałać na księży i wy- 
dał do gubernatorów, oi zaś do naozel- 
ników powiatów rozkaz, aby dopilno- 
wali, by manifest o przyjęcin prawo- 
sławia przez narzeczoą carską był w 
kościołach czytany po rosyjsku. To 
gnowu wywołało skandale w kościo- 
łach i świętokradcze zachowanie się re- 
pgrezantantów władzy. 

W Sochaczewie za miejscowym pro- 
boszczem ks. Siennickim wszedł na 
ambonę miejscowy naoczeloik powiatu, 
aby pilnować czytania manifestu po 
rosyjsku i dopiero odezwanie się pól- 
glosem ks. to do naczslinika: 
„Zejdź pan, bo każę ludowi wyprowadzić 
pima z kościcła* skłoniło naczelnika do 
ustąpienia ambony. W parafii Mąkolice 
w powiecie łowickim, wójt gminy i 
strażnik ziemski ściągnęli proboszcza 
s ambony, Skoro manifest zaczął czytać 
po polsku. Przy odbieraniu przysięgi 
homagialnej w Łodzi miejscowy polic- 
majster Chrzanowskij kazał lodzi trzy- 
maó w kościele po 9 do 12 godzin, 
i pilnował, aby ten co przysięgnie, pod- 
pisał się na blankiecie. Stoliki z blan- 
kietami były ustawione w kosciele św. 
Krzyża i urzędnicy policyjni bez po- 
svanowania kościoła, hałaśiiwie zacho 
wując się sprowadzali ludzi do owych 
stolików. Sviany zewnętrzne kościoła 
i otaczający placyk uległ zniszczeniu, 
bo policyanci po za ogrodzenie ko- 
ścielne ludzi do przysięgi sprowadzo- 

ch nie uszczali. 
ae W m Rokitno pod Warszawą 
naczelnik powiatu grodziskiego Budi- 
łowicz, z yślał w kościele księdza 
Sędzikowskiego za to, iż nie chciał 


czytać manifestn po rosyjskn. W mie- 
ście powiatowam Grójcu miejscowego 
proboszcza strażnicy ziemscy siłą wy- 
prowadzili z kościoła, skoro ubrany 
w komżę szedł na ambonę, oświadczy- 
wszy, iż manifesty będzie czytał po 
polsku. 1 asp 

O tem wszystkiem Hurko wiedział, 
a jednak pod wpływem Naumowa i Szy- 
rajewa nie upamiętał -się i narusanjąc 
przepisy kościelne kazał, jak to pisałem 
powyżej, aby manifesty czytane były 
po rosyjsku. 

Nareszcie i nasi biskupi, którzy z po- 
ozątkn zgodzili się na naruszenie kon- 
kordatu — porozumieli się i wszyscy 
(a więc i Popiel) wysłali do minister- 
stwa spraw wewnętrznych w Peters- 
burgu odezwę z prośbą 0 opiekę i po- 
wstrzymanie gwałtów Hurki, a tem sa- 
mem położenia tamy skandalom władz 
w naszych kościołach. | 

To skutek odniosło i telegram, któ- 
ry wam komunikuję, jest odpowiedzią 
na skargi, zaniesione do tronu przez 
pośrednictwo ministra spraw wewnę- 
trznych. Odetchnęliśmy zatem spokoj- 
niej. Sprawiedliwość nam wymierzono 
i Hurko, wróg zacięty katolicyzmu, 
doznał upokorzenia. Nadmienić mnszę, 
że Hurki ojciec był katolikiem, ohociaż 
jenerałem w armii rosyjskiej, matka je- 
go była jdnak prawosławną; w myśl 
więc prawa o małżeństwie z 1886 r. 
ich syn, a nasz satrapa, mnsiał być 
prawosławnym. , 

O podaniu się do dymisyi Hurki 
już wam pisałem; ale zapomniałem wam 
dodać, że zaszedł tn fakt graniczący 
z humorystyką, mianowicie, iż jedno- 
cześnie z ojcem podał się do dymisyi 
jego syn, wicegubernator warszawski, 
rozgniewany na rząd za to, iż mini- 
ster spraw wewnętrznych nie uwzglę- 
dnił prośby jego ojca o danie synowi 
stanowiska naczelnika kancelaryi jene- 
rał gubernatora. e tego minister nie 
mógł zrobić, to rzecz zupełnie jasna, 
bo niepodobna było na taki nepotyzm 
się zgodzić, ale stary i młody Hurko- 
wie widocznie zmysły stracili, i risum 
teneatis, zaczęli frondować jak Bismar- 
kowie ! 


|...0 ile.z.dobrego źródła mnie zape- 


wniano, następcą Hnurki będzie jenerał 
kawaleryi, jenerał-sdjutant hrabia Mu- 
sin Puszkin, przed dziesięcin laty po- 
moenik głównodowodzącego wojskami 
okręgu warszawskiego, tj. pomocnik 
Hurki. obecnie jeneral: gubernator ode- 
ski. Jest to ezłowiek bardzo dobrze 
wychowany, niegdyś dowódzea pułku 
kawalergardów w Petersburgu, dworak, 
słowem Europejczyk w całem znacze 
nin tego wyrazn. O jego zdolnościach 
wojskowych nie mogę wam nie do- 
nieść, że jednak naczelnikiem sztabu 
w okręgu warszawskim jest tak zdol- 
ny człowiek, jak jenerał Puzyrewski, 
przeto zdaje się, iż ministerstwo wojny 
nie będzie oponowało przeciw nomina- 
cyi Musina Puszkina. 

Chcąc uchodzić za zdrowego, Hurko 
jeździ codziennie po mieście w otwar- 
tym powozie. Spotkałem go wczoraj 
na ulicy Brackiej i ukłoniwszy się, do- 
znałem ze strony pana satrapy bardzo 
uprzejmej salutacyi wojskowej, a od 
jego małżonki pochylenia główki. — 
Hurkowa już szykuje się do wyjazdu. 

Procesa o stawianie krzyżów w gu- 
barnii lubelskiej przez włościan, na 
uproszenia Baga o odwrócenie cholery, 
przerwane. Objaśniam was bowiem, że 
w naszym kraju, kraju katolickim, nie 


wolno stawiać krzyżów na drogach pol- 
nych bez pozwolenia władzy policyj- 
nej. Przerwanie tych procesów, w są- 
dach z zaciętością popieranych, zwła- 
szoza przez gubernatora lubelskiego 
Tchórzewskiego, jest nus*ępstwem dla 
kościoła. 


Do powyższej korespodenoyi dodać 
należy jeszcze wiadomości o wprowa- 
dzenin w wykonanie w Warszawie ma- 
nifestn carskiego. Oto co pisze Warsz. 
Dniewnik: „Przypadkowo zdarzyło nam 
się powziąć wiadomość o wprowadzenia 
w wykonanie w Warszawie najwyższe- 
go manifestu. Jeszcze w dniu 33. listo- 
pada wieczorem otrzymano od ministra 
sprawiedliwości telegram o przygoto- 
wanie list aresztantów, a to <ø owođa 
spodziewanego najwyższego manifestu. 

iezwłocznie też dnia 24. listopada 
w binrze prokuratora sądu okręgowego 
przystąpiono do sprawdzenia akt oso- 
bistych aresztantów, przez d. 25. i 26, 
listopada sporządano listy według wię- 
zień, a jako ostatni termin przyjęto 
datę wyroku d. 26. listopada. Mając na 
względzie, że w więzieniach warszaw- 
skich przebywa około 1700 aresztan- 
tów, można sobie wyobrazić, jaką masę 
roboty wypadło wykonać w ciągu dwóch 
dni. W dniu 26. o godzinie 7!/, wie- 
czorem, t, j w dzień zaślubin nadszedł 

ewtórny telegram od ministra spra- 
wiedliwości w przedmiocie niezwłoczne- 
go nwolnienia z miejsc zamknięcia are- 
sztantów, podpadająoych pod pierwszy 
telegram, i jnż o godzinie 8!/, wie- 
czorem rozpoczęła się gorączkawa ro- 
bota około sprawdzenia list i uwolnie- 
nia aresztantów. 

Rano d. 27. listopada jeszcze przed 
otrzy : aniem samego tekstn manifestu, 
w obydwóch więzieniach warszawskich 
uwolniono 340 aresztantów, oprócz ską- 
zanych do ciężkich robót lnb na zesła- 
nie którym trzeba było potrącić trzecią 
część i zaliczyć ją do już odeierpianej 
kary. Taka sama robota usknteczniała 
się po powiatach. 

Kuryer Warszawski donosi, że na 
mocy manifestu w sądach warszawskich 
umorzono już (znaczną liczbę spraw, rog- 
poczętych w sądach warszawskich. Mię- 


day innemi w sądzie pokoju 15. dziel-. 


nicy przeznaćzono do umorzenia 46 
spraw krymihalnych, a większość ich 
wytoczona była przeciw właścicielom 
domów za niewykonanie rozporządzeń 
policyjnych. W 2 dzielnicy sędziego 
pokojn dotąd przeznaczono do umorze- 
nia 100 spraw, przeważnie wszczętych 
wskutek protokołów policyjnych. w sA- 
dzie pokoju 1. dzielnicy przeznaczono 
do umorzenia 50 spraw. 


Á<. TUL 


przestał być warownią moskalofilizmm. 


Lwów 8 grudnia. 


„Duszna atmosfera panuje obecnie w 
murach świętojurskich — czy- 
tamy w Iałyczaninie -i stała się daleko 
duszniejszą, niż była zeszłego roku, — 
już bowiem nie jeden, ale trzech kano- 
ników świętojurskiego konsystorza me- 
tropolitalnego wniosło ostatniemi czasy 
podania na parafie wiejskie. Zjawisku te- 
mu nikt dziwić się nie może, kto wie, 
że teraźniejszy św. Jur stoi nietylko pod 
kontrolą i nad dozorem rozmaitych mło- 
dziutkich posłuszników jezuickich, ale 
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ano — dla prowincyi 


KSANDER VOGEL. 


Rok XXXIV. 


o gadzinie % wieczorem. 
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Aministracya Gazety Narodowe; ul. Karola 
Ludwika 1. 3; w Paryżu: C. Adam (Ciborowski 
38 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: Haasen- 
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Hassenstein $ Vogler i G. L. Daube 8: Comp 

w Warszawie ; Reichman & Frendler, 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 


szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz luk jego miej- 
sce 3Q ct Głosy publiszności za wiersz lub jege 
miejsce 50 et. Prywatna korespondencya 3 ct. od 
wyrazu. Karty kerespendencyjue dla drobnyck 
ogłosz 30 at, Í 


Biura administracy!: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 


nadto musi się także poddawać różnego 
rodzajn figurom „nowszego kursu*, któ- 
re jeszeze rok lub dwa lata temu wy- 
stępywały jako zagorzali patryoci polscy. 
Obecnie figury te otrzymały nakaz uwa- 
żać się za Rusinów na tej podstawie, że 
są wedle obrządku greckiego chrzczeni, 
a spełniwszy ten nakaz, stały się, że tak 
powiemy, kierownikami tego Św. Jura, 
który w swoim czasie był miarodajnym 
w krajowej i państwowej polityce, a 
przytem miał oraz pewien głos w Rzy- 
ie." 
Oddawna już nie było tak ważnej 
wiadomości w sprawach ruskich. Dowo- 
dzi ona, że Św, Jur przestał być waro- 


'mnią Świętojurszezyzny i syna jej, mo- 


skalofilizmu, co jednak już się od dłuż- 
szego CZASU dawało dostrzegać, miano- 
wicie od wydalenia ks. mitrata Malinow- 
skiego konsystorza, który był duszą tej 
kliki, a między innemi, kierując dawniej 
samowładnie archidyecezyą, wszystko z 
rozmysłu czynił, aby unia na Bukowinie 
runęła — jsk to fakta, niedawno temu 
ogłoszone wykazywały. Wszelako nie 
skończyło sią na ustąpieniu licha — po- 
wyższe doniesienie iałyczanyna, a głó- 
wnie komentarz jego dowodzi, że zaszła 
oraz zmiana pozytywn*, mianowicie w 
duchn szczerze unickim, katolickim i w 
duchu Szczerze narodowo-ruskim. 


Radykali ruscy. 


Lwów d. 8. grudnia. 


W ostatnich miesiącach objawiło się 
było zachwianie w ruskim obozie 
radykalnym; egzystencya obu jego 
czasopism Chłsboroba i Naroda zdawała 
się być narażoną. Nagle występuje ten 
obóz z całą forsą. Zbiera się poufnie d. 
4, z. m. w Kołomyi (miało tam przybyć 
około 100 włościan), i w obec zbierają- 
cych się walnych wyborów do sej- 
m u stawia już teraz kandydatury 
radykałów: dr. Okuniewskiego w Koło- 
myjskiem, dr. Sew. Daniłowicza w Ko- 
sowskiem a dr. Cyr. Trybowskiego w 
śniatyńskiem. Nadto, jak już onegdaj 
donieśliśmy, zwołuje dbcenia po raz 
pierwszy do stolicy kraju, dó sali ratu- 
szowej na 15 i 16 b. m. walny wiec 
radykałów ruskich, z następują- 
cym porządkiem dziennym: 1) obecne 
położenie ludu ruskiego; 2) najbliższe 
wybory i powszechne bezpośrednie tajne 
glosowanie; 8) obecne położenie włościan 
i ich organizacya; 4) wnioski uczestni- 
ków. 

Nadto odbędzie się wieczór dla ucz- 
czenia 30-letniej pracy literackiej Dro- 


gomanowa, naczelnego przewódcy rady- 


kałów ruskich, obecnie profesora w So- 
fi w Bułgaryi. 

Dotycząca odezwa, która będzie zaj- 
mującą, zwłaszcza na prowincy:, po- 
wiada : 

„Bracia włościanie! Każdy z bas wie, 
że o nas radzą bez nas, że chociaż pro- 
sty lud utrzymuje wszystkich, to prze- 
cież o jego wolę nikt się nie pyta i ną 
jego potrzaby nikt się nie patrzy, Czas 
już ostateczny, aby uasi pracujący ludzie 
podnieśli swój głos potężny i całemu 
światu oznajmili, że tak dalej być nie 
może i że lud pracujący musi mieć swoje 
prawa. s , 

„Spieszcie więc, bracia, liezuie na 
nasz wiec, odkrywajcie światu wasze krzy- 


nizujcie. Bo tylko w takim razie dadza 
nam nasze słuszne prawa, kiedy zobaczą, 
że chłopom Już spadła z oczu zasłona, 
że chłopi znają już przyczynę Swej nę- 
dzy, znają sposób, jak biedzie zaradzić, i 
tego się domagać i sami o to się starać 
nie przestają. 

„Dotychczas ani razu jeszcze nie było 
we Lwowie wiecu ruskiego, gdzieby mó- 
wiono tylko o chłopach i dla chłopów. 
To ma być pierwszy taki wiec i dlatego 
na nim powinien być obecnym każdy 
chłop. 

„ „Włościanie, aby wiedzieć, jak bro- 
nić praw naszych, trzeba czytać, my- 
Śleć, poznawać, w czem i dlaczego nam 
krzywda, i jak stoją w nuuce i we wszyst- 
kiem dobrem inne ludy. Trzeba oświe- 
cać się na prawdę. Dlatego zawiązuje się 
towarzystwe „Postup*. Będzie ono wy- 
dawać książeczki co miesiąc tak jak 
„Proświta* i „Tow. Kaczkowskiego“, ale 
całkiem odmienne, bardziej doborowe. 
Tam będzie się pisać o wszystkich spra- 
wach, które chłopom dolegają i czego 
im potrzeba, aby stali się obywatelami, 
pełnych praw używającymi. Towarzystwo 
to zawiąże się d. 16 grudnia, zaraz po 
wiecu, a wkładka dla członka wynosić 
będzie 50 ct. na rok. Kto chce rozumnie 
bronić praw chłopskich, dobrze kierować 
gminą, poznać, co należy się mnie a co 
drugiemu, ten powinien zapisać się do 
„Postupu*, te z powodu dalekiej drogi 
na wiecu obecnym być nie zdoła (oby 
takich było jak najmniej!), ten niech 
przyszle pocztą 50 ct. (ulica Sokoła nr. 
1), a zostanie członkiem i będzie odbie- 
rać książeczki. A książeczki to niech wę- 
drują od chaty do chaty, niech niosą o- 
Światę między lud i niech głoszą bliski 
koniec naszej nędzy. Bo nędza musi zni- 
knąć, gdy nastanie oświata. Namawiaj- 
cie jak najwięcej ludzi, aby z wami na 
wiec przybyli!“ 

„Duo wspominając krótko o tej ode- 
zwie, dodaje: „Przypomina to nam re- 
klamę amerykańska, bo przecież ruskie 
wiece chłopskie bywały we Lwowie.* 
Jest to lekkomyślna finta, którą się prze- 
cie Diło nie zechce wykręcać od zajęcia 
stanowiska wobec tego wiecu. Nam się 
zdaje, że zwołanie tego wiscu jest tylko 
galwanizowaniem radykalizmu ruskiego 
w tej formie, w jakiej go Chłstorob i 
Narod z p. Dragomanowem przedstawiają. 
Główny przewódzea radykałów ruskich 
w kraju, p. Pawlik otrzymał dojmującą 
nauczkę od chłopów w Brodzkiem. | 


Konstytucia papieska w sprawie kościołów 
wschodnich. 


Zapowiedziana apostolska konstytu- 
cya Orientalium dignitas ecclesiarum 
została onegdaj ogłoszona. Konstytnoya 
wspomina na wstępie o pełnych sławy 
wschodnich kościołach i o dowodach 
miłości i czci, jakiej doznawały ze stro- 
ny Kościoła rzymskiego, Od czasu gdy 
św. Piotr wstąpił na stolicę biskupią 
miasta, panującego nad światem. Dalej 
wspomina 0 kolegiach kościelnych, któ- 
re papieże założyli w Rzymie i na 
Wschodzie, a które papież Leon XIII. 
zsmierza na korzyść wyznawców ob- 
rządku wschodniego rozszerzyć i ga- 
znacza potrzebę utrzymania nank ob- 
rządków wscho nich bez zmiany, gdyż 
są one w swojej rozmaitości wspania- 


wdy i żądania, i tak łączcie się i orga-|łym wyrazem jedności i dogmatów Ko- 


||| | Ak | O O gi je I 


Szalone serca. 


Powieść 
M. br. Hagenowej. 


[Oiąg dalszy.) 


— Wierzę ci zawsze, wszędzie i we 
wuzystkiem. ale dzisiaj niczemu innemu 
wierzyć nie chcę, nie mogę, nie będę, 
tylko słowom miłości twojej. Cheę, te 
słowa z ust twoich usłyszeć, chcę aby 
mi-ta pewność, że ty mnie kochasz, Za: 
płonęła w seren tak Żywo, jak tam mo- 
je własne uczucia płoną. Moja Karlo — 
dodał, uchylając czoła tak nizko, że aż 
ne jej kolanach spoczęło, czy ty znasz 
to uczucie, które wszystkie inne niwe- 
ezy i zabija, przed którem wszystko po- 
winno zgasnąć, zginąć, zamrzeć, które 
„dwie kochające się istoty przenosi w ja- 

*kieś inne, dalekie światy, w których już 
mie-ma ani dni, ani godziu, ani cZy- 
RÓW, ani zmian ani cieni, tylko słońce 
tam Świeci jasne, nieruchome i tym 
dwojgu przyświeca! Karlo! nie mów 


mi nie, nie tłómacz mi nie, tylko ko- 
chaj i pójdź ze mną w te światy sło- 
neczne. 

— Czy ty wiesz, co`to znaczy ko- 
chać ? — dodał coraz ciszej i na kolana 
się przed nią nią osunął. 

Musiała wiedzieć, lub ją tej wiedzy 
nauczyła namiętna piosnka, którą głos 
drogi spiewał dla niej, bo cofnęła się 
nagle, wstała, postąpiła parę kroków i 
oparta o marmurową płytę komina: 

— Wstań pan — rzekła drzącym 
głosem. Przeczuwałam, że się nie zrozu- 
miemy, dlatego przed tą rozmową, ko- 
nieczną po... po naszej ostatniej rozmo- 
wie uciekłam tutaj, nie trzeba mnie by- 
ło odszukiwać, 

— Byłbym cię nie tutaj ale na Lcń- 
cu Świuta odszukał — odrzekł Siucki, 
zbliżając się do niej. 

— Aby się dowiedzieć, dodała smu- 
tnie Karla, że miłość inaczej pojmu- 
jemy ? 

— Można ją odezuć i pojąć zarazem, 
ja jestem tego dowodem. Odezuwam ją 
głęboko, gorąco i przyżnaję się do tego, 
bo nie w niej nie znajduję takiego, z 
czem bym się ukrywać potrzebowała. 


Miłość jest dumą i chlubą, dopóki się 


hańbą nie stanie, a wszak to od naszej 
zależy woli. Poczekaj pan, dodała wi- 


dząc, że chce jej przerwać, to co mu|nie było potępionym, nie bojaźń ludzi, 


mam powiedzieć, muszę dzisiaj uczynić, 
może już takiej sposobności później nie 
znajdę. Czyż można sądzić o przyszło- 
ści? Jakakolwiek ona będzie dla nas, 
chcę byś w nią uniósł to przeświadcze- 
nie, że nie miałeś do ezynienia z ko- 
kietką, która miłość twoja starała się 
obudzić a potem przed jej następstwami 
schroniła się pod płaszczyk cnoty i za- 
sad. Miłość nie była nigdy dla mnie za- 
bawką, była szczęściem i cierpieniem, 
nie należę także do rzędu kobiet, 
wierzą lub które bawi ta emocya, 


fałszywie miłością platonieczną. Tej nie| mą kobietę, 


bo oni są zbyt mali, zbyt płytcy, by jè 
zrozumieć potrafili, ale bojaźń samej 
siebie, fałszu, kłamstwa, podłości, stoi 
między mną a tobą, a tej bojaźni nie 
nie zwalczy i nie nie przełamie. Czy 
pan mnie rozumiesz? — dodała wycią- 
gając ku niemu rękę. 

Emil stał nieruchomy, z głową nieco 
spuszczoną i słów jej w milczeniu słu- 
chał. 

— (zy rozumiesz to, że jabym nie 


które | potępiła kobiety wolnej, któraby się uko- 
zwana | hanemn oddała, „ale potępiłabym tę sa- 


któraby się oddała ezłowie- 


chcę ci narzucać bo sama bym się nią, |kowi, którego kocha, jeżeli ten .człowiek 


jak każdym fałszem, brzydziła. 


tylko powiedzieć że nigdy nikogo nie|ki, 0800) 
kochałam i kochać nie będę goręcej, a | Uczucia podłościąby 
przecież... nigdy, nigdy także nie będę; 


Chcę ci|jest żonatym i to mężem jej przyjaciół- 


to jest osoby, której za najuezeiwsze 
się odpłaciła. 


— Ach, — dodata, przerywając mu 


twoją kochanką, bo niej wierzę, że mi-|rm2 jeszeze zamiar mówienia — wiem 
łość wszystkie inne uczucia niweczy i | wszystko cobyś mi na to mógł odpo- 
zabija, nie wierzę by przed nią wszystko | wiedzieć. Wiem, że to są rzeczy, które 
zgasnąć i zamrzeć mogło, — tak nie|się właśnie najczęściej zdarzają w życiu 
jest, bo gdyby tak było, to między mną|i. które miłością się tłumaczy, chociaż, 
a moją miłością nie stanęła by ta nie-|mojem zdaniem, miłość ich wcale nie 
przezwyciężona zapora, która nas dzieli | uniewinnia. Idę dalej, mógłbyś mi pan 
i dzielić musi. Nie bojażń Boga, bo Bóg | jeszcze powiedzieć, że Iza o tem nie 
to uczucie, które nieraz świętem nazwać |wiedziałaby nigdy, że może, gdyby na- 
można, w serca ludzkie wszczepił, nie|wet i dowiedziała się, byłoby jej to abo- 
bojnźń piekła bo nie wierzę by się za jętnem. Wiem to wszystko, ale mnie to 


Aans 


w moich własnych oczach ani trochę by! 


nie usprawiedliwiło. Chcesz pan wiedzieć 
wszystko? To, z czego sobie sama za- 
ledwo teraz może sprawę zdaje? Otóż, 
mam silne przekonanie, że z dniem 
w którymbym dopuściła się, tej źWtodkj) 
miłość dla ciebie zniknęłaby bez śladu 
z mego serca, a tego nie chcę... nie 
chee... 

Ostatnie słowa domówiła cicho, jak 
gdyby jej siły i odwaga wyczerpane 
były. 

Słucki stał ciągle, ręką o komin wspar- 
ty, w ogień wpatrzony. 

Przez chwilę milezeli oboje. 

— Pan nie nie mówisz ? — zapytała 
nareszcie Karla, jak dziecko, które pra- 
gnie usłyszeć, a przecież obawia się tego, 
co ma odpowiedzianem będzie. 

— Myślę nad tem — odrzekł z pe- 
wną goryczą w głosie, czem też jest mi- 
łość w sercu pani ? 

Myślał także, do czego się nie przy- 
znawał, że nie po raz pierwszy słyszał 
to wielkie słowo: nigdy, wychodzące 
z ust kobiecych, ale dziś po raz pier- 
wszy dopiero to słowo nabrało dla. nie- 
go rzeczywistego znaczenia, Z ust Karli 
wyszło ono jak każde inne, bez żadnej 
przesady, było tak naturalnie wypowie- 
dziane, że przestawało być wielkiem 


otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy. 


ścioła katolickiego. Po przytoczeniu, 
Boewierdnanin i objaśnienin rozporzą: 
zeń, wydanych na rzecz utrzymania 
obrządków wschodnich przez papieża 
Benedykta XIV. sankcyonuje konstytu- 
cya 13 punktów, których treść główna 
jest następująca: 

Każdy misyonarz obrządku łaciń- 
skiego, któryby się starał wyznawcę 
obrządkn wschodniego nakłonić do 
przejścia na łaciński, popada ipso facto 
w snspenzyę i traci swój urząd. W ta- 
kich miejscowościach na Wschodzie, 
gdzie wierni nie mają kapłanów swe- 
go wyznania, mogą przyjmować sakra- 
ment Eucharystyi według jednego lub 
drugiego obrządku, bez obawy sprze- 
niewierzenia się przez to wyznaniu, w 
jakiem się nrodzili. Zakony, ustano- 
wione na Wschodzie, w celu kierowa- 
nia kollegiami kościelnemi, mają się o 
to starać, żeby wychowańcy wyznania 
wschodniego byli kształceni według 
swoich obrządków. Bez upoważnienia 
papieskiego nie może żaden łaciński 
zakon na Wschodzie zakładać nowego 
kollegium. 

Wszyscy wyznawcy obrządku wscho- 
dniego, nawet mieszkający poza obrę- 
bem patryarchatn, mają być i nadal 
zapisywani do ksiąg kościelnych swego 
obrządku, a ci, którzy przeszli na ob- 
rządek łaciński, mogą powrócić na ło- 
no Kościoła wschodniego. Sprawy mal- 
żeńskie wyznawców obrządku .wscho- 
dniego i sprawy sumienia mają być 
przekazane do załatwiania kongregacyi 
de propaganda fide. Jurysdykcya pa- 
tryarchy grecko - melchickiego ma. się 
rozciągać na wszystkich wyznawców 
tego obrządku w całem „państwie tnre- 
cklem. 

W końcn oznajmia konstytnoya apo- 
stolsku, że papież pomnoży liczbę ko- 
legiów i seminaryów na Wschodzie i 
przy wspaniałomyślnej pomocy katoli- 
ków wszystkich krajów wyposaży je 
bogato. 


Odprawa Przegiądawi. 


Jak kłemliwe i bałamutne są wiado 
mości, podawane przez tutejszą filię Neue 
fr. Presse, a jednocześnie jak są bez- 
czelne jej kłamstwa, każdy się może 
przekonać, kto zeches przeczytać wzmiau- 
kę podaną prząz ten dziennik p. t. „Fał- 
szywe pogłoski* na str. 2 w nr. 28%. 
A mianowicie pisze Przegląd, „że dwa 
dzienniki galicyjskie N. Reforma i Ga- 
zta Narodowa doniosły senzacyjną wia- 
domość , że car nie przyjął Orzew- 
skiego... Tymczasem Kraj petersbursski 
donosi, że Orzewski miał audyencyę u es- 
rą“ itd. Dość spojrzeć na numer naszej 
Gazety 306, aby się przekonać, że va 1 
str. wielkiemi literami wydrukowaliśmy 
słowa następujące : Orzewski „był przez 
cara Mikołaja II źłe przyjęty, a na. nro- 
czystość zaślubin carskich wcale.go nie 
zaproszono. Wyjechał z Petersburga 23. 
listopada do Wilna..." A więc wiadomość 
podana przez Kraj nie tylko nie obala, 
ale przeciwnie najzupełniej potwierdza 
wiadomość przez nas podaną —- (co już 
podnieśliśmy w nrze 309 naszej Gazety) 
— o tyle o ile tygodnikowi wychodzą- 
cemu pod najsroższą w świecie cenzura 
wolno o podobnych rzeczach wzmian- 
kować. 

Przecież chyba i Przelądowi. wiado- 


(słowem, stawało się tylko słowem sta- 
' owczem. 

| To jedno zrozumiał, reszta pozosta- 
A: dla niego zagadką. Przyzwyczajony 
iść prosto przęd. siebie do celu swych 
pragnień, nie pojmujący, aby mą. tej 
: drodze cokolwiek mogło mu stanąć na 
przeszkodzie nie rozumiał, by kobieta 
zakochana mogła na drodze miłości 
stwarzać, odkryć i uznać jakiekolwiek 
zapory. Więc nie kochała ? 

Prędko odrzucił tę wątpliwość ; w jej 
miłość nie wierzyć nie mógł, było w niej 
tyle szezerości i tyle prawdy, że ją o 
kłamstwo chyba posądzać nie było mo- 
żna. 

— (sem miłość jest w mojem ser- 
cu? — powtórzyła Karla, z pewnem roz- 
cząrowaniem i żalem, jakie słowa jego 
w niej obudziły — zdaje mi się, że jest 
ena uczuciem prawdzimem, a nie szałem 
samym. 

— Mnie się znów zdaje, że ona jest 
u pani dziwnie dobrze wychowąnem i 
posłusznem dzieckiem, 

— Podobno — wtrąciła Karla — ko- 
cha dziecinnie, kto dobrze kocha, 

(C. d. n.) 


mo, że jeżeli wyjechał Orżewski z Pe- 
tersburga 23. zm. to wyjechał w wigilię 
przed ślubem cara. Gdyby Przegląd nie 
czerpał swoich sprostowań od dwóch 
plotkarzy, knujących swoje drobne in- 
tryżki w Kole literackiem, a natomiast 
miał za Kordonem korespondenta Pola- 
ka, albo choćby Moskala, nie mającego 
zobowiązań z tajną policyą, na czele któ- 
rej długo stał p. Orzewski, to by wie- 
dział, że wiadomość o wypadku, które- 
mu uległ Orżewski, rozeszła się błyska- 
wie po Warszawie w piątek wieczorem 
dnia 31. listopada. Zbyt to była ważna 
Wiadomość, ażeby nasz korespondent nie 
podał jej natychmiast nam telegramem 
wysłanym z Granicy. Jako człowiek 
przezorny I wytrawny uczynił to w for- 
imie pogłoski, gdyż jak każdy się może 
o tem przekonać, przeczytawszy owe te- 
legramy, w których powiedziano : „przy- 
puszczają, że chciał odebrać sobie ży- 
łe — a więc nie nie twierdząc, 
tylko powtórzyliśmy, co mówiła cała 
arszawa. 
Oprócz tego wiedziałby Przegląd, że 
złe przyjęcie Orżewskiego w Petersburgu 
wywołało wielkie zaciekawienie najwyż- 
szych sfer rosyjskich a dopiero od tako- 
wych przedostało się do naszych pol- 
skich, Jeżeli więc sprostowanie Przeglą- 
nie jest prosto wynikiem zawiści za- 
wodowej, osnutem na podszeptach wyżej 
wspomnianych plotkarzy, to będziemy 
musieli tak gorliwą obronę p. Orzewskie- 
go ze strony Przeglądu postawić w pe- 
wnej korrelacyj z tym dziwnym faktem, 
e W nr. 318 Journal de St. Petersbourg, 
ake. mamy przed oczyma, zdarzył się ten 
akt niesłychany, iż organ oficyalny mo- 
sklewski, który dotąd systematycznie i 
Zawsze ignorował całą prasę galicyjską 
Zaczyna nagle cytować Przegląd... 


Sejmik relacyjny. 


Kołomyja d. 7. grudnia. 
(Korespond. „Gaz. Nar.*) 


„ Jak już z telegraficznego doniesienia 
wiadomo wam, odbyło się tu onegdaj 
ga dZEDiE wyborców większej wła- 
a Ci, na którem stawali posłowie sej- 
À i Stanistaw hr. Dzieduszycki 
Ry, isołaj Krzysztofowiez, jako 

„Poseł do Rady państwa dr. Henryk 

ielowieyski, 


ai ostatni przedstawił przedewszyst- 
b stan rzeczy w sprawie reformy 
" TCzej i o.reślił swoje stanowisko 
je, iie autonomiczne, zaznaczając 
pad m, że wyłonione dotychczas pro- 
lekty nie odpowiadają potrzebom i sto- 
om Naszego kraju. Zebrani sprawo- 

prs mr ia przyjęli oklaskami, godząc się 
pełnie z zapatrywaniem swego posła. 
„a6tępnie złożył obszerne sprawo- 
r-BIT Stan. hr. Dzieduszycki, 
ie ae U wspólność przekonań z ko- 
A rugim posłem ziemi kołomyjskiej, 
A x rzysztofowiczem, nakreślił ogólną 
D. acyę w sejmie, podnosząc, że przy- 
4czył się do klubu autonomistów, da- 
wnej części „centrum *, z 
Jest traktowanie wszystki 


Ea ch spraw jedy- 


„Stanowiska interesów krajn a nie 
stronnictw. W stosunku do 
b u władzy stojacych — mó- 
D- J nie myślimy i nie 
a ich stronnictwem ale też 
o mamy zamiaru tworzyć komukolwiek 
tacę ah opozycyi. Przeciwnie usi- 
K a ludzi stojących u steru, o ile 
Szała nadają interesom kraju, zawsze 
KARA spierać zamierzamy, nie prze 
paca jednak, abyśmy kiedy tego 
powi a zachodzi, nie mieli wystąpić 
wa z rozważną i poważną krytyką 
uż w przez rząd popetàionych, gdyż 
m tę popierać tylko dlatego, że ona 
reied =E mamy zamiaru i nie bę- 
mówiona „. dalszym ciągu swego prze- 
D apain Sc poseł Dzieduszycki, 
tono „głę okie przekonanie, że klub au- 
i rgi „l W przyszłości zajmować 
ka L sejmie wybitne stanowisko a 
~n ZSZ40TOczne wybory do sejmu zna- 
e zwiększą jego zastępy, 
o podniesieniu z naciski 
sya sejmowe za a A 
prac swoich — wymieni 
szą czynność sejmu 
zmieniającą prestacye 
knął o podniesionyc T 
mistów właśnie Baar nono 
dzom skarbowym, które niejednokrotnie 
idą za daleko w fiskalnym kierunku 
Mowca „zakończył swoje piękne pełne 
Jędrności przemówienie, wspomnieniem 
wystawy krajowej, przyczem podniósł 
że posłowie nasi we Wiedniu powinni 
Ę a do czasu przypominać swoim 
ii egom niemieckim, którzy odwiedzili 
yli naszą wystawę, że przekonali się 
naocznie, iż kraj nasz ma za soba wa- 
ranki, aby stał się perłą w państwie, 
jednak za długo był po macoszemu trak 
towany i pora byłaby ostateczna udzielić 
mu równorzędnego Z innemi prow'neya- 
mi monarchii poparcia. 

Następnie przewodniczący zebrania 
p. Koman Puzyna, udzielił głosu po- 
słowi dr. Mikołajowi Krzysztofowi- 
€zOwi, który przedłożył zgromadzonym 

Gie wyczerpujący pogląd na wszystkie 
Sprawy traktowane w sejmie, zaczyna- 
jac słusznie od rzucenia światła na bu- 
dżet, tę podstawę działalności sejmu, 
w której znajduje wyraz cały ruch go- 
5 i krajowej. Zaznaczywszy, że 

udżet tegoroczny jest obrazem dążeń i 

runków jakie kraj przenikają, a które 
wa mach sejmu znalazły swój wy- 
do » po kuósł mowca, iż kraj przyszedł 
wii ri ania, „że jak w pracy prywa- 
tylk z w usiłowaniach publicznych 
ip CTOg8 uporządkowania finansów i 
pa > A z jednej strony — 
Ar Eve] Zaś za pomocą intenzywnych 

A egow rentujących się nakładów i 
własnej pomocy możemy dojść do do- 
brobytu i rozkwitu ekonomicznego. Prze- 
dewszystkiem własna pomoc może nas 
podźwignąć, bo ona obudza zaufanie do 
nas samych, ożywia i użyźnia siły nie- 
spożyte, drzemiące w społeczeństwie, 


se- 
termin mają do 
ł jako ważniej- 
w r. 1898 ustawę 
szkolne i napom- 


którego zasadą, 


stkich krajów koronnych, u marszałka kra- 
jowego dolno-austryaekiego, celem naradza- 


wzniecą i krzepi ducha inieyatywy. Nie 
idzie za tem, abyśmy się zrzekać mieli 
pomocy państwa, państwo wyzyskując i 
traktując po macoszemu kraj nasz przez 
wiek cały, ma wobec nas olbrzymi dług 
do spłacenia — po poczuciu swej słu- 
szności i sprawiedliwości, jakie przeni- 
kać winny rząd koalicyjny, obecnie pa- 
nujący, spodziewać się _ należy, iż LA 
spłatę tego długu nie wiele będziemy 
czekać. 

Dalej mowca zaznaczył, że z ogniw 
w łańcuchu zarządzeń, mających na celu 
utrzymnie równowagi w budżecie kraj. 
jest ustawa o poborze krajowych opłat 
konsumcyjnych, na mocy których do opłat 
dotąd obowiązujących dodano 3 et. opła- 
tę od każdego hektolitra i każdego sto- 
pnia alkoholu. Szan. poseł oświadcza 
się za podatkiami konsumeyjnemi, doty- 
kają one bowiem konsumenta dobrowol- 
nie i w miarę jego dochodu. W dalszym 
ciągu swego wykwintnego przemówienia 
zaznaczył i ten poseł zasługę klubu au- 
tonomistów położoną przez przedstawie- 
nie w sejmie w jaskrawem a jednak 
prawdziwem świetle szykan organów po- 
datkowych i skarbowych i wywołane 
skutkiem tego oświadczenie rządu, iż w 
przyszłości tego rodzaju nadużycia bę- 
dzie się starał usunąć. Rzeczą i obowiąz- 
kiem tedy jest teraz — mówił dalej dr. 
Krzysztofowicz -- samych opodatkowa- 
nych. nieścierpieć faktów nadużyć, lecz 
gdziekolwiek się one wydarzą, pilnie je 
notować. Z upoważnienia zaś klubu na- 
szego pozwalam sobie prosić panów, byś- 
cie zechcieli takie fakta wraz z dowoda- 
mi podawać do wiadomości tych, któ- 
rych zaszczyciliście mandatem waszym, 
a to w celu zrobienia z nich użytku dla 
dobra ogólnego. f 

W końcu przeszedł p. Krzysztowiez 
do omówienia uchwalonej ustawy o pre- 
stacyach szkolnych a poświęciwszy jej 
dłuższą wzmiankę, zakończył rzecz tem, 
że historya chlubnie zaznaczy, iż sejm 
w r. 1894 załatwił sprawę szkolną jak 
przystało na spadkobierców wielkich idei 
kościuszkowskich, obejmujących dewizę: 
z ludem i przez lud do zwycięstwa. 

Po hucznych oklaskach, któremi mow- 
cę nagrodzono, wywiązała się dyskusya 
ożywiona, w której udział wzięli: na te- 
mat ciężarów szkolnych p. Agopao- 
wicez, — kwestyi budżetowych p. D o- 
bek, sprawy solnej p. Ant. Theodo- 
rowie z ,— asekuracji bydła p. Strzel- 
bieki, uchylenia przymusu legalizacji 
p. Bohasiewiez. 

Na wszystkie interpelacye dali oby- 
dwaj posłowie wyczerpujące odpowiedzi 
i wyjaśnienia, przy czem nie różniąe się 
w opiniach w jednej tylko spruwie od- 
mienne objawili zapatry wanie. 

W sprawie regulacyi rzek stanął po- 
seł Dzieduszycki na stanowisku zastą- 
pionem przez hr. Stadnickiego, który 
występywał przeciw  proponowanemu 
prograna i porządkowi, w jakim regu- 
acya ma być przeprowadzoną, poseł zaś 
Krzysztofowicz bronił tego programu a 
ubolewał tylko, że rzeki pokuckie Prut 
i Czeremosz postawione w nim na szą- 
rym końcu. 

Po ukończonej dyskusyi udzieliło zgro- 
madzenie na wniosek p. Dobka oby- 
dwu posłom votum zaufaniu i wyrazi- 
ło im podziękowanie. 

Hr. Dzieduszycki podniósł je- 
szcze w krótkich słowach los, jaki spo- 
tkał w Krakowie na wniosek hr. An- 
drzeja Potockingo znany wniosek poku- 
cki w sprawie zmiańy statutu Towarzy- 
stwa wzajemnych ubezpieczeń po- 
czem zgromadzenie uchwalili jeduogło- 
śnie: 1. Wniosek ten choć upadł stoi 
w Kołomyjskiem na porządku dziennym; 
2) Wzywa się członka Rady nadzorczej 
z tego okręgu, aby wniosek ten stale 
tejże Radzie nadzorczej krak. Towarz. 
wzaj. ubezpieczeń przypominał. 


KRONIKA. 


lwów dnia 8. grudnia. 


Zapiski osobisie. Hr. Wojciech Dzie- 
duszycki wyjechał na kilka dni do Je 
zupola. 

Dr. Edward Rittner, szef sekcyjny w 
ministerstwie oświaty otrzymał godności taj- 
nego radcy. 

4 powodu 50 letniego jubileuszu 
rządów cesarza Franciszka Józefa odbędzie 
się jutro dnia 9. bm, we Wiedniu konferen- 
cya delegatów Wydziałów krajowych wszy- 


nia się nad sposobem obchodu tego jubile- 
uszu. Ze strony galicyjskiego Wydziału kra- 
jowego w konterencyi tej wezmą udział ja- 
ko delegaci zastępca marszałka p. Chamiee, 
oraz posłowie Dawid Abrahamowicz i S4cze- 
panowski. Konferencya jutrzejsza jest na- 
stępstwem narady, która jeszcze z początkiem 
br. odbyła się u marszałka krajowego Dol- 
nej Austryi a w której wzięły udział zapro- 
szone ze wszystkich krajów koronnych «y- 
bitniejsze osobistości. Na naradzie owej z 
wielu stron sprzeciwiono sis myśli obchodu 
jubileuszu wystawą, uważając ją jako nie- 
praktyczną, Wówczas słusznie podniesiono, 
że właściwie, obecni na tej konfereneyi, nie 
mając żadnych mandatów od swego kraju, 
nie mogą w tak doniosłej sprawie decydo- 
wać. Postanowiono zatem odnieść się do 
wszystkich, ażeby te wysłały swych delega- 
tów na przyszłą konferencyę i ta właśnie 
jutro nastąpi. 

Z poczty. Celem uniknięcia zdarzają- 
cych się często podczas zwiększonego ruchu 
frachtowego w czasie przedświątecznym omy- 
łek i opóźnień w przewozie przesyłek po- 
cztowych oraz strat stąd wynikających, za- 
leca się publiczności, aby posyłki zawiera- 
jące produkta mięsne a szczególnie przed- 
mioty wilgoć zawierające zaopatrywała w 
adres o ile możności jak najtrwalej przy- 
twierdzony, aby w ten sposób zapobiedz od- 
padnięciu adresu podczas transportu. Weka- 
zanem jest również, aby do posyłek takich 
dodanym był bądź to wewnątrz, bądź też 
na opakowaniu na tak zwanej chorągiewce 
adresowej drugi równobrzmiący adres, któ- 
ryby w razie odpadnięcia pierwszego adresu 


MM 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dn 


jumożliwił dowóz przesyłki na jej przezna- 


czenie i należyte jej doręczenie. 
należy przy posyłkach, podlegających opła- 


cie konsumceyjnej w celu przyspieszenią czyn= 
dokładnie tak na 


ności akcyzowych podać 
adresie przesyłkowym jak i na samej; 
syłce zawartość tejże w tych jednos 
ilościowych (kilogram, liter, sztuka) 
których oblicza się podatek konsume;j 

Towarzystwo prawnicze. 
odbył się dalszy odczyt o projekcie 
procedury cywilnej, Mówił dr. Grodle 
postanowieniach dotyczących spoczyn 
dzielnego, feryi sądowych, czasokresów 
dyeneyi sądowej. Po krótkiej dyskus 
której brał udział tylko prof. dr. 
w kwestyi terminologii odroczono dal 
skusyę do następnego czwartku d. 13. gru- 
dnia br. W dniu tym będzie mówił nastę- 
pnie prof. dr. Balasits 
wieniach projektu. 

0 powszechnem prawie głosowa- 
nia w państwach europejskich mówił wezo- 
raj hr. Wojciech Dzieduszycki w Kole lite- 
rackiem w gronie licznych słuchaczy, któ- 
rzy podziękowali prelegentowi zą znakomity, 
na głębokich studyach oparty, edezyt, gorą- 
cemi oklaskami. W ożywionej dyskusyi, ja- 
ka rozwinęła się nad przedmiotem prelekcyi 
i przeciągnęła się do godz. 11*/4 w nocy 
zabierali głos pp. dr. Aschkenazy, dr. Grek, 
dr. Löwenstein, Onyszkiewicz i inni, 

Obchód Bogusławskiego. Na styczeń 
1895 roku przypada se'na rocznica przyby- 
cia i czteroletniej w teatrze tutejszym dzia- 
łalności Wujciecha Bogusławskiego, W uzna- 
niu wiekopomnych zasług tego męża około 
utrwalenia bytu sceny polskiej we Lwowie, 
uchwalił Wydział Koła literacko-artystyczne- 
go na wniosek p. Stanisława Schniira-Pe- 
płowskiego, przedstawiony w dniu 5. bm., 
urządzenie uroczystego obchodu, poświęco- 
nego pamięci Wojciecha Bogusławskiego. 
Komitet, złożony z autorów dramatycznych, 
muzyków, przedstawicieli prasy i teatru, u- 
proszonych przez Wydział „Koža“, rozpo- 
cznie już w tych dniach swe czynności. 

Koło literaeko-artystyczne będzie 
miało, począwszy od stycznia rp. własną 
lożę w teatrze skarbkowskim dla użytku 
swoich członków. 

Posiedzenie Izby handlowo przem. 
odbyło się wezoraj wieczorem pod przewo- 
dnietwem p Piepesa. Z porządku dziennego 


referował najprzód p. Baczewski o przyłą-| 


o dalszych postano> 
B. 
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Krewnym jednak wolno żądać dwóch trze- 
cin, jeśli się wykażą, że sami są ubcdzy. 
Znalezienie tych kapitałów, które były ukry- 
te w jakimś niepokaźnym stole nieboszczyka, 
tak, że nikt ani z rodziny aui z domowni- 
ków o nich nie wiedział, cieszy nas tem 
bardziej, że wielkie dzieło cdnowienia Wa- 


uż z wiosną najbliższą będzie podjęte. 

W Krakowie w procesie przeciw oska - 
onym z powodu ostatnich zajść na rynku 
akowskim zapadł wyrok, którym Bulwiń- 
ki został skazany na 6 miesięcy ciężkiego 
ięzienia, Wilezyński na 4 miesiące więzie- 
nia, Żłobiński na 1 miesiąc aresztu, Domań- 
ski na 3 tygodnie aresztu, Łojasiewicz, En- 
glisz, Reger, Wilczyński, Masłowski, Knara, 
Rychlik, M. Rozkocha na [4 dni aresztu 
1. Przybyłowicz, J. Zieliński, St. Fliszewski, 
A. Kurdziel i T. Holeer na 10 dni aresztu, 
wreszcie Kapka i ucza na 7 dni aresztu. 

Pół wiekn z górą pracy i miło- 
sierdzia — słowami temi można strećcić 
życie zmarłej w tamtym miesiącu w Topolnicy 
Andoberty Rudnickiej (Dwerniekiej z 1 
małż.). Kto ją znał wie, że nie ma w tych 
słowach przesady. Córka Jana Sawickiego, 
majora wojsk polskich (napoleońskich i z re- 
wolucyi 1831), który walczył orężem i krwią 
szafował, tak ona od 18 roku życia swego 
pracowała i hojną dłonią obdzielała potrze- 
bujących pomocy. Kiedy dokoła wśród burz 
krajowych rozpraszały się szlacheckie i ma- 
gnackie fortuny, ona dotrzymała majątku dla 
dzieci i wnucząt swoich. W dworzs tym 
w Topolnigy, jak w Piastowej komorze, nie 
ubywało dostatków. Gdy wieś ta od nie- 
chcenia prawie stała się stacyą klimatyczną, 
niech świadczą ci, którzy tu na lato zjeż- 
dżali, czy w przyjęciu, jakiego doznawali 
w domu śp. Andoberty Rudniekiej, nie było 
więcej żądzy ulżenia cierpiącym fizycznie i 
moralnie zmęczonym ludziom, niż jakiego- 
kolwiek pragnienia zysków materyalnych. 
Pogodą umysłu i hartem ducha wpływała 
też pokrzepiająco na strapionych, dla któ- 
rych pomimo nieustannej pracy, znalazła 
zawsze chwilę do rozmowy. Do końca życia 
też (zmarła mając lat 72) interesowała się 
wszystkiem, eo się działo w kraju, w ojczy- 
Źnie, Jak lud wiejski był do nie przywiąza- 


czeniu się lwowskiej Izby do petycyj Izb :| nym, niech świadczy choćby ten jeden fakt, 


pragskiej i opawskiej co do ułatwienia han- 
dlu wódką między Anstryą a Węgrami. Po- 
wyższe Izby uchwaliły wnieść petycye, za- 
opatrzone odpowiednimi wnioskami do mie 
nisterstwa skarbu. Na wniosek referenta 
uchwaliła Izba przyłączyć się do petycyj 
Izb: opawskiej i pragskiej i uwiadomić o 
tej rezolucyi Izby: krakowską i brodzką. 

Z kolei zawiadomił p. Piepes Izbę o 
proponowanej ogólno galicyjskiej ankiecie 
w sprawie projektowanego przez rząd mono- 
polu wódczanego. Do ankiety tej należeć 
będzie 8 instytucyj, między innemi i galic. 
Towarz. gospodarskie, a magistrat lwowski 
sam zgłosił się do ankiety. Izba wybrała 
do tej ankiety dwóch członków, pp. Piepesa 
i Baczewskiego. - 

Następnie rozwinęła się dyskusya nad 
kwestyą zainicjowaną yvrzez Izbę handlowo- 
przemysłową w Krakowie, mianowicie ó po- 
parcie akeyi na rzecz dz..rżawców propina- 
cyjnych, którzy ze względu na. projektowa- 
ny przez rząd monopol wódese kozę 7 
natury rzeczy zagrożeni w swym bycie, 
gdyż dzierżawcy propinacyjni, którzy poza- 
wierali kontrakty z dyrekcyą funduszu pro- 
pinacyjnego do r. 1910, gdyby monopol 
rządowy wszedł w życie, byliby narażeni na 
wielkie straty. 

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali 
głos pp. Russmann, Walichiewicz, Piepes, 
Jonasz, Gubrynowicz, Długoszewski i Gołąb 
uchwalono; przystąpić do petywyi izby kra- 
kowskiej i wysłać na ręce delegatów swoich 
memoryał do: ministerstwa skarbu, Ramie. 
stnietwa i wydziału krajowego z prośbą o 
uwzględnienie stanowiska zagrożonego dzie- 
rżawców propinacyjnych, nadto powiadomić 
o tej uchwale dyrekcyę funduszu propina- 
nacyjnego we Lwowie. Memoryał ma być 
zredagowany w językach: polskim i nie- 
mieckim. Na delegatów wybrano pp. Piepe 
sa i Russmana. Po złożeniu przez p. Russ- 
mana sprawozdania z ostatniego targu zbo- 
żowego w Wiedniu zamknął p. przewodni- 
czący posiedzenie o godzinie 1/8 wiec. 

Szlachectwo nadał cesarz prezesowi 
zboru izraeliekiego we Lwowie p. Samuelo- 
wi Horowitzowi, 

Uwiedziona. Pan N. będąc w Krato- 
wie zawiązał stosunek miłośny z Kasią K. 
córką mieszczan krakowskich. Obiernicami 
małżeństwa zwabił ją do Lwowa i dłuższy 
czas udając kawalera łudził obietnicami mał- 
żeństwa i dawał nawet na zapowiedzi. Żona 
p. N. dowiedziawszy się otym stosunku na- 
padła wraz z mężem wypierającym się wi- 
ny, do mieszkania Kasi. Podczas sceny jaka 
tam powstała, obił p. N. uwiedzioną i cięż- 
ko ją w głowę skaleczył. Evilog rozegra się 
przed sądem. 

W barakach wojskowych w ogro- 
dzie Jabłonowskieh eksplodowała wczoraj 
około godz. 6 wieczorem lampa. Służący 
oficyała prowiantowego p. Specka, mieszka- 
Jącego w budynku administracyi, zaświecił 
lampę i wyszedł z pokoju. Gdy po chwili 
wrócił, zastał cały pokój w płomieniach. 
Zaalarmowani żołnierze przystąpili do rato- 
wania, w czem pomogła im rychło nadbie- 
gła straż pożarna i ogień szybko ugaszono. 

Spuścizna po Ś. p- ks. kardynale 
Dunajewskim wynosi, jak już sprawdzo- 
no, 350.000 zł. W sumie tej atoli mieszczą 
się także depozyty, mianowicie: 281 obli- 
gów długu publicznego każdy, po 1000 zł. 
Depozyt ten oznaczony napisem: „Łagiewni- 
ki“ stanowi kapitał zarodowy fundacji śp. 
ks. Aleksandra Lubomirskiego na rzecz osie- 
roconych dziewezątek w Łagiewnikach, któ- 
ry to zakład, jak wiadomo, z woli fundato- 
ra zostawał pod zarządem  nieboszezyka. 
Drugim depozytem jest suma około 50.000 
zł. wynosząca, a zaopatrzona w napisy: „Na 
Wawel“... Dopiero resztująca kwota 60.000 
zł. uchodzić może za spuściznę czystą. Gdy 
jednak spadkodzwea nie zostawił żadnego 
ostatniej woli rozporządzenia, przeto zastoso- 
wane tu będą przepisy prawne o beztesta- 


|mentowym porządku dziedziczenia po oso- 


bach duchownych. Według tych zaś prawi- 
deł, opartych na prawie kanonicznem, dzie- 


który się zdarzył przed kilkunastu laty: Gdy 
spalił się dwór w Topolnicy, a w nim wszyst- 
kie zasoby, śp. Andoberta, stając na zglisz- 
czach jego, choć Śnieg już padał, patrzyła 
jak na ocalałem ogniska murowanem goto- 
wało się pożywienie dla czeladzi. W tem 
zobaczyła zbliżające się kobiety wiejskie; 
spieszyły one do swej pani, niosąc na nowe 
gospodarstwo jedna garnek nowy, draga 
parę łyżek drewnianych, trzecia wianek ce- 
buli, czwarta trochę maku itp. Wtedy do- 
piero ta pani, która dla swoich nieszczęść, 
rzec można, zawsze nieczułą była, rozpła- 
kała się 2 rozrzewnienia. Bo teź stosunek 
ludu wiejskiego s dworem w Topolnicy był 
i jest zawsze bardzo piękny. Sądzimy, że 
pożytecznem i przykładnem będzie wspomnie- 
aio o takiej kobiecie polskiej, jaką była śp, 
Andoberta. Rx Í. 

"Biczny humor w Warszawie. Od 
jednego z poważnych ludzi z Warszawy o- 
trzy »ujemy zapewrienie, iż! po odebraniu 
wiadomości o zgonie cara, gdy na gwałt na* 
kazywała policya rozwieszać żałobne sztan- 
dary, typowi ulicznicy, urządzili policyi zgro- 
zą przejmujący ją fakt. Łapali mianowicie 
licznie wałęsające się psy i przybierali je w 
czarne szmaty. Tak przebrane psy, wyrwa- 
wszy się z rąk uliczników, pędziły po uli- 
cach tem szybciej, że umundurowani poli- 
cyanci starali się je chwytać. Łobuzowski 
żart, który mógł narazić na odpowiedzial- 
ność niejednego właściciela łowionych psów, 
trwał niedlugo, psy bowiem same sobie do- 
pomogły do zrzucenia przymusowej żałoby. 
Ppolicyi powiodło się naturalnie pochwytać 
kilka psów, między temi ładne białe pudle, 
ubrane czarną krepą, i okazało się, że psy 
te są własnością... oficerów i dygnitarzy ro- 
syjskich, i , 

Dramat miłosny rozegrał się onegdaj 
w Warszawie w restauracji Wilhelminy 
Szestopałow przy ul. Wspólnej pod nr. 15. 
W zakładzie tym od pewnego czasu bywał 
stałe niejaki Leopold Czyżewski, żonaty, za- 
mieszkały przy ul. Miodowej C. zwrócił uwagę 
na córkę właścicielki Paulinę Wólską, za- 
mężną i zwozął się do niej umizgać, Stara- 
nia te jednak nie odniosły skutku. W. bo- 
wiem oświadczyn O. nie przyjęła z uwagi, iż 
sama była mężatką a adorator żonatym. Po 
mimo tego ©. nie przestał prześladować W. 
swoją miłością w sposób bardziej natarczy- 
wy, skutkiem czego oświadczono mu, aby 
stał wizyt. To go rozdrażniło i przed 
kilku dniami oświadczył W., że poszuka 83- 
bie satysfukeyi Wzięto to za źart i na C. 
pomimo, iż nie przestał bywać nie zwraca- 
no uwagi. Wczoraj dopiero C. przyszedłszy 
do restauraeyi zdawał się być rozdrażniony m 
i po wypiciu kufelka piwa zbliżył się do 
W. i widoczaie ponowił swoje oświadczyny. 
I tym razem musiauo mu dać odprawę, 
głyż C. naglo zbladł i trzymaną w ręku 
flaszeczką bryanął W. w twarz. W. upadła 
na ziemię z okropnym krzykiem, a za nim 
ktoś zdążył pospieszyć z pomocą, C. resztę 
zawartości płynu wypił i sam runął na po 
dłogę. Stało się to w jednej chwili. Okaza- 
ło się, iź flaszka zawierała kwas siarczany, 
którym W. została straszliwie poparzoną. 
Na twarzy, piersiach i rękach potworzyły 
się ogromne rany. C. pomimo pomocy le- 
karskiej w pół godziny zmarł, W. z«pewna 
żyć będzie, lecz twarz ulegnie zeszpeceniu. 

Klęska myszy. Z Kijowa donoszą: 
Prawdziwe legendy chodzą tu o myszach 
polnych. Jest ich niezliczone mnóstwo wszę- 
dzie i rabusie ci nietylko gryzą całe sterty 
zboża, ale się i do ludzi poczynają już za- 
bierać... Wybiegają one na żer z niezwykłą 
podobno Śmiałością i w tak olbrzymiej ku 
pie, że nawet koty przed temi szkodliwemi 
a potężnemi snadź zastępami zmykają co 
tchu ! Zuchwalstwo rnehliwych stworzeń do- 
chodzić ma do niebywałego stopnia: mało 
tego, że wdzierają się tłumnie do spichrzów 
i mieszkań ludzkich, ale wskakują sobie ta- 
kże na wozy, wkradają się za cholewy bu- 
tów itp.! Straty materyalne, przez myszy 
spowodowane, są bardzo wielkie — i rolni- 


zapIze 


cy o tyle się tylko mniej mogą martwić, o 


li się taki spadek na trzeciny, z których je- 
Wreszcie {dna dostaje się kościołowi (a zatem kate- 
drze wawelskiej), druga przypada ubcgim, 
a dopiero ostatnia krewnym nieboszczyka. 


welu, wejdzie teraz w fazę nową i da Bóg 


iż podczas gdy p. 


kawałeryi 
200.000 franków zbiegł z Bukaresztu, udał 
się, jak skonstatowano, do T+meszwaru, gdzie 


b. ceny na zboże, 
0 Heftlerze, którego dokładną sylwe- 


paryska, pisze Rochefort w swoim L Intran- 
sigeant: „Baron“ Heftler nie był wprawdzie 
jeszcze dekorowanym, ale z pewnością był- 
by otrzymał wstążeczkę legii honorowej, bo 
ten polski żyd i jego towarzysze w kilku 
sprawach oddałi rządowi wielkie usługi. 
Spotkałem go dawniej dwa lub trzy razy w 
towarzystwie Rajmunda  Seilliere, którego 
wyzyskiwał cynicznie, 

Później przed trzema lub czterema laty, 
gdy Constans był ministrem, złożył mi w 
Londynie wizytę pewien funkcyonaryusz rzą- 
dowy, z którym niegdyś łączyła mnie ścisła 
znajomość. „Nie byłeś pantego lata w Osten- 
dzie ?* — zapytał mnie. „Tak“. „Nie wi- 
działeś pan tam Heftlera?** „Spotkałem go 
kilka razy na promenadzie“. „Czy nie pró- 
bował odnowić znajomości z panem?* „Zda- 
wało mi się, że tak, lecz unikałem go“. 
„A nie wiesz pan, w jakim celu bawił Hef- 
tler w Ostendzie?* „Nie mam pojęcia*, 

Na to odpowiedział mi gość mój nastę- 
pującą historyę: „Heftler był w Ostendzie, 
by zawiązać z panem rozmowę, i jednego 
pięknego wieczoru, idąc tak powoli i roz- 
mawiając, zaprowadzić pana na brzeg mo- 
rza, gdzieby pochwyciło pana czterech lu- 
dzi, stłumiło pańskie wołanie i wrzuciło 
pana do łódki w pobliżu przygotowanej. Na- 
stępnie miano pana zawieźć do Dunkierki i 
tam oddać w ręce władzy francuskiej.* Ge- 
nezę tego zamiaru porwania wyjaśnił mi 
ów funkeyonaryusz następująco: „Heftler 
zaproponował Constansowi, że wykona ten 
projekt za 40.000 fr. Constans atoli odmó- 
wił udziału w tej awanturze, której wyko- 
nanie było problematyczne. 


Mimo to Heftler nie porzucił swej idei 
i pojechał sam do Ostendy w nadziei, że 
jeżeli pozedsięwzięcie to się mu uda, rząd 
nie odmówi mu nagrody“. Sposobność jednak 
do wykouania pozwania nie nadarzyła się 
Heftlerowi i projskt nie został wykonany, 
Oto co wiem o tym żydzie Heftlerze*, 


Czy poczciwy p. Rochefort nie przecenia 
tylko swojej własnej wartości? Zdaje się 
nam być wątpliwem, aby którykolwiek z 
mężów stanu francuskich zapłacił 40.000 
fr, by mieć takiego ptaszka w Paryżu. 
Oprócz tego Wulf czy tam Władysław Heft- 
ler nigdy nie bawił się w sprawy tak tru- 
dne, niebezpieczne i skomplikowaue, uważa- 


jąc zupełnie słusznie proste faktorowanie w 


przeróżnych interesach za rzecz o wiele in 
tratniejszą ed wyższej polityki, 


Ciekawy proces w Anglii. Prawo 


pierworodztwa istniejące dotąd dla lordów, 
nieraz staje się powodem krwawych drama 
tów w rodzinach. Zbywane kilkoma tysią- 
cami gwinej 
gdy najstarszy 
całego mienia, nieraz wywoływa skandali- 
czne zajścia i potworue intrygi. Markiz Ru- 


młodsze rodzeństwo, 
syn zagarnia 


podczas 
tytuły i T/s 


dolf de Layer, po Śmierci ojca znalazł się 


na bruku z 2000 f. st., podczas gdy brat je- 
go odziedziczył wszystko. Sprytny jednak i 
ruchliwy, wyemigrował do Ameryki i tam, 
nabywając i sprzedając grunta w Meksyku, 
dorobił się 
latach wrócił do kraju i ożenił się z pię- 
kna córką Lorda Cayrly. W toku miodęwych 
miesięcy, zjawia się w pałacu jakaś piękna 
cudzoziemka ze słodkiem powitaniem dla 
lorda: jak się masz mężusiu. Nasz markiz 
wyparł się wszystkiego i polecił piękność 
wyrzucić za bramę. 
wia się druga, również urodziwa lady, tym 
razem prowadząe małego chłopca, 
nego małego markiza za rączkę i znów „jak 
się masz mężusiu" płynie z jej ustek kora- 
lowych. Markiz de Layer, wyparł się i tego 
małźeństwa, ale żona natychmiśst odjechała, 
podała o rozwód 
Tymczasem obie lady: Aliya Fellow, cór- 
ka 
dłuższy czas p. markiz jadał na kredyt obia- 
dy i Ella Boyson, córka szewca z Londynu, 
z którą pierwszy 
markiz odpłynął do N. świata — wniosły 
skargę o trójżeństwo, roszeząe każda z oso- 


ogromnego majątku. Po kilku 


W tydzień jeduak zja- 


wykapa 


i otrzymała go od razu. 


restauratora w Nowym Yorku, gdzie 


raz 


opuszczając Anglię, 


bna prawa do pierwszeństwa w sercu i szka- 


tule p. de Layer. Obie przedstawiły metryki 
ślubne. Cv do p. Elly Boyson, udowodnio- 
no, że owa dama mimo uderzającego podo- 


bieństwa malea do Markiza, nie jest jego 


żoną a metryka Ślubna jest podrobiona. Mar- 
kiz bowiem przyznał wszystko co chciała 
tylko wyparł się ślubu. Inaczej rzecz się ma 
z p. Alicyą Fellów, metryka jej ślubna zda- 
je się prawdziwą, 
sprowadzona czereda Świadków i rodzeństwo, 
stwierdzają tożsamość osoby p. de 
Natomiast ksiądz, 
podpisany i który łączył wyciągi młodą pa- 


na koszt restauratora 
Layer. 
który na ślubnym jest 


rę, sprowadzony zuów na koszt markiza do 
Londynu, nie poznaje w nim obłubieńca p. 
Alicyj — posuwa nawet pimięć tek dalece, 
de Layer jest pięknym 
rosłym blondynem z szafirowemi oczami, on 
wie na pewne, Że towarzysz p. Alieyi był 
niskim, ospowatym brunetem. W całej tej 


sprawie ciemna jakaś intryga gra rolę. P. 


de Layer twierdzi, że to zemsta starszego 


jego brata, z którym źyja w niezgodzie, Sąd 
odroczył wydanie wyroku do stycznia. 


Sprzeniewlorzenie. Rumuński major 
Poeuaza, sprzeniewierzy wszy 


kupił bilet kolejowy do Budapesztu. 

Cała okolica Orszowy i Oraviczy zasy- 
pana Śniegami. Pewien leśniczy, zaskoczony 
zawieją w lesie, zabłąkał się na terytoryum 
rumuńskie, skąd wynędzniały po 5 dniach 
powrócił, 

Verdi zapisał cały swój majątek wyno- 
szący 10 milionów lirów na schronisko dla 
200 muzyków. Pałac pomieści hale koncer- 
towe a pensyonarze uż wać będą wszelkich 
wygód i opieki lekarskiej. 


Ze stowarzyszeń. 


Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
rękodzielników lwowskich „Gwiazda“ odbę- 
dzie się w niedzielę 9. bm. o godzinie 11. 
przed południ em. 

Na wdowy i steroty po uczestnikach 
powstamia z r. 1868, złożyli na ręce dele- 
gata w Podhajcach : Edwin Hohendorff 1 


zł., Jultysz Gołębski 1 zł. Wanda Wlisło- 
Sławcia 


cka, dr. Landau, Wł. Chamerski, 


tkę podała wczorajsza nasza korespondencya 


ile niższe, aniżeli zwyłle, utrzymują się w r.|Prochalska, Boguś Łoś, Jasio Łoś, Sylwe- 


ster Maramorosz, Dumnicki, Janicki po ko- 
ronie. Zaco szłachetnym ofiarowcom składam 
serdeczne Bóg zapłać, Wł. L. 

Fundacya imienia Adama Mickie- 
wieza. W drugiej połowie listopada złoży- 
li prof. Janelli od grona szk. real. we Lwo- 
wie 6 zł. 60 ct.; Winkowski od grona 
gimn. III, w Krakowie za listopad 1 zł. 45 
ct.: prof. E. Schirmer od grona gimnazyum 
stryjskiego za wrzesień, październik i listo- 
pad 3 zł. 80 et.; prof. St. Goliński od gro- 
na gimn. przemyskiego 5 zł. 50 et.; prof. 
Henryk Kopia od grona gimnazyum nie- 
mieckiego we Lwowie 1 zł. 70 et.; Wny B. 
Margasz, adwokat krajowy we Lwowie 1 
zł. 51 et.; prof. J. Staromiejski od grona 
gimnazynm V. we Lwowie 1 zł. 70 et. O- 
gół wkłagek wynosi z dniem dzisiejszym 
4.921 zł. 60 ct. Józef Czernecki ul. Au- 
gusta Bielowskiego 1. 4. 


OFIARY. 


Dnia 30. listopada b. r. odbyło się w 
pomieszkaniu pani Bronisławy Sefireowiczo- 
wej w obecności prezesowej ks. Pawłowej 
Sapieżyny i członków komitetu siódme ko- 
misyjne otwarcie puszek składkowych na 
Wawel i uzyskano następujece kwoty : 

Pan Wojciech Wrona oddał na Wawel 
zebrane z napiwków 26 zł. f4!/, cte, które 
dla siebie przyjąć nie chciał. p. Tepfer nade- 
słał ze sprzedaży broszurek o exploatacyi 
torfowisk ofiarowanych na powyższy cel 
przez autora p. inż. Stanisł, Dzbańsklego 
(25 sztuk) 13 zł. 95 et., otrzymanych go- 
tówką od księcia Jabłonowskiego 3 zł., od 
dra 'Tyszkowskiego z Morszyna | zł. 50 ct., 
zebranych w 11 puszkach 190 zł. 83 ct. 
razem 209 zł. 28 et. Puszki nadesłały lub 
przyniosły następne osoby lub instytucye; 
Panie : Pelagia Gostyńska, Tochorznicka, ks. 
Pawłowa Sapieżyna, Ruprechtówny, Broni- 
sława Seferowiczowa, Dormaszewska, Ole- 
ksińska, hr. Felicya Mirowa; Panowie: 
Sołtys, Bieniecki, Lewakowski, Niżałowski, 
Włoszyński, Langner, W. Rindler i instytu- 
cje: Spółka Korczyńska 45 zł. 26 et. 
Wreszcie nadesłano gotówką. Panie: Hof- 
manowa 10 zł., Czerniakowska 6 zł. 25 et. 
Panowie: Stankiewicz z Wolibarańskiej 10 
zł, N. N. 2 zł. dr. X. 20 wł. 60 ct., dr. 
Y. 1 zł. [8 ct, dr. B. 3 zł, dr. Głowiń- 
ski z Bóbrki 4 zł. 50 ct. złożono na 
książeczkę galicyjskiej kasy oszczędności nr. 
60267, która obecnie opiewa na kwotę 
2304 zł. 631/, ct. 


Głosy publiczności. 
(Rubryka płatna po 50 et. za wiersz drobnym 
drukiem) 


Zwracamy uwagę na aRons firmy A. 
Hirschberg we Wiedniu, w którym ta 
firma ogłuszą do sprzedaży garnitur z pat. 
srebra, składający się z 44 sztuk za cenę 
6 zł. 60 ct., gdyż nadaje się szczególnie 
na prezent noworoczny lub gwiazdkowy. 


Sztuki piękne. 


Z teatrn. Licznie zgromadzona pu- 
bliezność podziwiała wczoraj w teatrze 
grę znakomitego artysty p. Ondrziczka. 
Artysta odegrał na wstępie trudny kon- 
cert D-dur Beethowena z towarzyszeniem 
orkiestry i od razu dał poznać wszystkie 
cechy i zalety swej gry. Gra on spokoj- 
nie, z męską siłą i przedziwnie pokonywa 
wszystkie trudności techniczne. Odegrał 
jeszeze p. Ondriczek Chaconnę Bacha, 
dalej Barcarolę i fantazyę na motywach 
„Sprzedanej narzeczonej* swego utworu, 
wreszcie Tarantelę Wieniawskiego. Pu- 
bliezność zasypywała go burzą oklasków. 
Koncertował z p. Ondrziczkiem p. Lafi- 
te, który odegrał na fortepianie dwuna- 
stą rapsodyę Liszta. Na uzupełnienie wie- 
czoru nasi artyści odegrali komedyę Świ- 
derskiego „Jesienią*. 


Repertoar teatralny. Dziś w nie- 
dzielę popołudniu „Intryga i miłość“ tra- 
gedya w 5 aktach Fr. Szyllera. Wieczór 
„Dwoje rudych czyli Talizman* krotochwila 
ze Śpiewami w 5 aktach J. Nestroya, mu- 
zyka J. Stefaniego. W poniedziałek „Ni- 
touche“ operetka w 3 aktach Herve ego. 
Gościnny występ Adolfiny Zimajer, artystki 
teatrów warszawskich. 


„Chwast“. Na śmiertelnem łożu, koń- 
cząc swój zasłużony literaturze żywot, ocze” 
kiwał niezapomnianej pamięci Józef Bliziń- 
ski na wystawienie we Lwowie po raz pier- 
wszy ostatniego swego utworu pt. „Chwast”. 
Było to najukochańsze dziecię, jego Benja- 
minek, po którem wiele bardzo się spodzie- 
wał, Niepospolity dar, z jakim autor „Roz- 
bitków* umie malować psychologiczne rysy 
do życia przezeń powolanych ludzi, położył 
w „Chwaście* swoje piętno znamienne na 
działających postaciach, jak Drubisz, Kon- 
stanty Brzostowiecki, Leon Marzewski, żona 
j+go Amelia — są to wszystko ludzie, na- 
kreśleni z taką prawdą psychologiczną, z ta- 
ką potęgą uczucia, że przemawiają głosem 
przenikającym nas do głębi. Obecnie niepo- 
spolity ten utwór opuścił prasę drukarską 
w oddzielnej książce, nakładem S. Lewen- 
tala w Warszawie i polecimy „Chwast* jak 
najszerszej publiczności bardzo wymownie, 
gdy powiemy, że dochód z rozsprzedaży 
książki przeznaczony został na rzecz wdowy 
po niepospolitym a tak zasłużonym literatu- 
rze naszej pisarzu. 


= R ZE 


Ostatnie wiadomości. 


Frmdblatt w urzędowym komunikacie 
zowie tendencyjnem kłamstwem doniesienie 
Magyar Ilirlupa, jakoby się hr. Kalnoky 
mieszał do węgierskich spraw kościelno-po= 
litycznych, 


Donoszą z Poznania: Liga antypolska 
doznała niedawno klęski przez to, że chociaż 
p. Kepneman nakłonił swoich przyjaciół, aby 
w wyborach do ziemstwa kredytowego na 
Polaka nie głosowali, większość całego gre- 
mium deputowanych wypadła na stronę pol- 
ską, bo na 42 deputowanych wybrano 22 
Polaków a 20 Niemców. Wybrani obecnie 
deputowani mają rozstrzygnąć, czy ziemstwo 
ma dawać wyższe od dotychczasowych po- 
Życzki na dobra tabułarne. 


Petersburski Wschod (organ żydów) do- 
nosi, że ministeryum cofnęło nakaz wydala- 
nia żydów z 50-wiorstowego Tejonu grani- 
cznego, i ma niebawem wyjść ukaz carski, 
znoszący zakaz osiedlania się żydów w tym 
 onędośi Prawit. Wiestnik ogłasza u- 
kazy carskie do minirtra rolnietwa, do car- 
skiego wolnego towarzystwa ekonomicznego 
i do carskiego towarzystwa rolniczego W Mo- 
skwie. Ukazy te, uznając pożyteczność towa- 
rzystw rolniczych dla dalszego rozwoju rol- 
nictwa i związanych z niem gałęzi przemy- 
słu, zatwierdzaja w dowód życzliwości cara 
wszystkie prawa udzielone tym towarzy- 
stwom przez poprzednich panujących i do- 
dają nowe. W ogóle poleca GAT oświadczyć 
wszystkim towarzystwom rolniczym i ekono- 
micznym, że ich pożyteczna praca na ko. 
rzyść rosyjskiego gospodarstwa rolnego znaj- 
dzie zawsze opiekę i pomoc z jego strony. 


Rada państwa. 


(Telegram Gas. Nar.) 
Wiedeń d. 8. grudnia. 


W Izbie posłów prowadzono dalej 
debatę nad projektem ustawy karnej. 
Przy $. 12. o wykonaniu kary posta- 
wił p. Hagendorfer wniosek, by zapro- 
wadzić karę cielesną dla młodzieńców 
niżej lat 18 i dla kobiet za pomocą 
rózgi, dla mężczyzn dorosłych za po- 
mocą kijów, a liczba razów nie mogła- 
by przenosić 25. Dziwaczpy ten wnio- 
sek odrzucono. wai 

W końcu posiedzenia interpelował 
Gessman o istnieniu stowarzyszeń wol- 


wicz, Czajkowski, Mernitz, Steinwen- 
der, Dobihof i Foregger. Omawiano 
główne zasady ustawy. Dalsza debata 
prowadzoną będzie na nejbliższem po- 


siedzeniu. 
Wiedeń d. 8. grudnia. 


Hohenwart odbył wczoraj dłuższą 
konferencyę z namiestnikiem Thunem. 
Konferencya ta ma mieć związek z re- 


formą wyborczą. 


Telegraray. 


Wiedeń d. 8. grudnia. 


Prezydent wyższego sądu ksaj. we 
Lwowie, Jak. Simonowiez, wręczył 


w czwartek ministrowi sprawiedliwości 
podanie o przeniesienie go w stały stan 
spoczynku. Jako następcę jego wymie- 
niają dr. Aleksandra Tchórznic- 
kiego. 

Wiedeń d. 7. grudnia. 

Radca sekcyjny w ministerstwie 
sprawiedliwości dr. Klein, został mia- 
nowany radcą ministeryalnym. 

Budapeszt d. 7. grudnia. 

Obecność ministra honwedów Fe- 
jerwarego jest rozmaicie omawianą ; 
twierdzą że ministerstwo poda się do 
dymisyi, jeżeli do poniedziałku ustawy 
kościelne nie uzyskają sankceyi, Fejer- 
wary w imieniu ministerstwa ma jechać 
do Wiednia i złożyć cesarzowi sprawo- 
zdanie o całem położeniu. 

Mówię też o rekonstrukcyi gabine- 
tu z Wekerlem lub prezydentem Izby 
Bunffym na czele. 

Budapeszt d. 8. grudnia. 

Studenci postanowili wysłać profe- 
sorowi Brentanu telegram z zawiado- 
mieniem o zamierzonej demonstracyi. 

Berlin d. 8. grudnia. 

Skutkiem wczorajszego wystąpienia 
Socyalistów, konserwatywne dzienniki 
żądają przyspieszenia rozpraw nad u- 


GAZETA NARODOWA z Niedzie 


car Mikołaj II, następujący telegram : 
„Jako honorowy pułkownik pułku „Ro- 
yals* gratuluję panu najserdeczniej za- 
szczytu, jaki wam najłaskawsza królowa 
uczyniła, a który zarówno „Royals“ jak 
i „Greys“ ocenić umieją wbec serdecz- 
nych a ścisłych węzłów kamrackich po- 
między pułkami union-brygady, brygady 
Waterloo.“ 
Kassel d. 8 grudnia. 
Na szlaku Kassel-Marburg zagrażało 
pociągowi kolejowemu szczególne nie- 
bezpieczeństwo. Koło stacyi Grebenstein 
wyrwała się w nocy trzoda owiec z sza- 
łasu i wypadła na tor kolejowy. Pociąg 
wjechał na nią, 50 owiec zdruzgotał, z 
podróżnych nikt nie odniósł szwanku. 
Petersburg 8 grudnia. 
Sułtan wyprawił Fuada baszę w nad- 
zwyczajnej misyi do Petersburga, z gra- 
tulacyami z powodu wstąpienia na tron 
cara Mikołaja II i z orderem Imtiaz dla 
niego. Jak wychodzący w Tyflisie urzę- 
dowy Kawkae donosi, wysłał szach per- 
ski księcia Wedża - Chulla - Mirzę w nad- 
zwyczajnej misyi do cara. Z Baku wy- 
słano po niego parowiec „Cezarewiez*, 
Paryż d. 8. grudnia. 
Lesseps umarł wczoraj wieczorem. 
Paryż 8 grudnia. 
Sledztwo przeciw Niemcom Kesslowi 
i Schónebeckowi skończone; oskarzenie 
opiewa na usiłowane nabycie tajemnie, 
dotyczących obrony wschodniej granicy, 
Półurzędowy Temps pisze: Pokojowe 
zapewnienia niemieckiej mowy tronowej 
przyjmie Francya sympatycznie. Nauczo- 
no się budować na stanowczości posta- 
nowień cesarza Wilhelma co do pokoju 
świata i nabyto przekonania, źe zajściom 
w prasie nie uda się wstrząsnąć stosun- 
ków, na wzajemnym stosunku i niezłom- 


wnikiem honorowym mianowany został 


li dnia 9 Grudnia 1894. Nr. 313 


273:50, akeye tytoniowe 231—, alpiny 103-70, 
renta złota 123-80, 


renta majowa 10005, węg. 
węgierska renta koronna 98: —, austr. renta ko- 
ronna 100—, losy tureckie 71:40, unionbank 
313—, marki *—, ruble —:—, 
Berlin d. 5, grudnia. 
(Telegram Gaz. Nar.) 

Wezoraj wieczorem notowano pna giełdzie: 
kredyty 238'— (3894:51), lombardy 44'680 (10888), 
węgierska renta złota 100:90 (123-85), węg. renta 
koronna 22125 (13529). Cyfry podane w nawia- 
sie (—) oznaczają porównawczy kura wiedeński 
tz. Wiener- Parttdt. 

Frankfurt d. 


8. grudnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 


Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 321-12 


renta 
złota 100:90 (123-85), węgierska renta koronowa 


(39451), lombardy 90-37 (10868), węg. 


RAE]. 


Z rynków towarowych 
Sprawozdanie z targu zb ożoweg. na Kleparzu. 


Kraków 7. grudnia, 

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo- 
sobieniu niezmiennem. Pszenica napotykała od- 
byt słaby, lecz ponieważ zaońarowanie nie zwię- 
kszyło się tak dalece, więe przy małych obro'a-h 
ceny się utrzymały. Żyta celnego brak, średnie 
płacono po dotychczasowych cenach. Jęczmień był 
dość poszukiwany i to zarówno browarny, jak i 
w gorszych gatunkach dla gorzelni i na kaszę. 
Owies bsz obrotów. * 

PŁ szenieę białą 7:10 do 730 zł., czer- 
woną e do 720 zł, żółtą n. 7:— do 
1:20 zł, żyto nowe 550 do 5'80 zł, jęczmień 
browarny 5:20 do 675 zł., na paszę 5'— do 5:50 
zł, owies 5'35 do 5'75 zł., rzepak 0— do 0:— 
zł. Koniczyna ezerw. 50—70 zł. Wszystko za 100 
kiłogramów. 

Bank galicyjski dla bandlu i przemysłn 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 8. grudnia. 

Hotel Zorża. M. Margo, Gordon z Ho- 
łobotowa, J. i A. Zalescy z Podola ros., J. 
Paygert 2 Streptowa, B, Wydźga z Polski, 
J. Wydźga i A. Lów z Wiednia, N. Jaku- 
benz z Łubkowiec, O. Schnell z Ferlejówki. 
L. Kriser z Wygody, L. Sommer z Laas. 


W 
Nadesłana. 


(Zm tę rubrykę redakcya ~ta odpewiuda) 


Adwokat 
Dr. ADOLF WEISS 


przeniósł swą kancelaryę z domu pod |]. 

1% przy ul. Krakowskiej do nowo wybu- 

dowanej kamieniey pod l. 1 przy ulicy 
Halickiej. 

RZEŚ. o R _ O O O ūM 


specjalista charóh skórnych i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik 


oyły lekarz na klinice prof. Kaposiego i oddziale 
prof. Langa we Wiedniu 

mieszka plae Bernardyński |. 15 I. 

Ordynuje od 11—12 i 0d3—5, 


Nm. 
Specyalista chorób gardła 
nosa i płuc 


Dr. Kazimierz Trzcieniecki 


Kopernika nr. 14, II. piętro 
po 5-letnich studyach specyalnych na klinicep rof 
chröttera w Wiedniu, ordynuje od godz. 11—12 
Przedpołudniem Dla ubo- 


pietro. 


i od 8—5 popołudniu. 
gich bezpłatnie. 


perm A ER -— |, 


pa 
HERBATA KREW OCZYSZCZAJACA 
antiartretyezna i anizenmatyczna aptekarza 
z Neunkirehen w Austryi Dolnej Franciszka 
Wilhelma do nabycia we wszystkich aptekach 
po 1 guldenie ma pakiet. Dla Galieyi skład 
A Siówny w aptece 
Piotra Mikolasza F Lwowie. 


Kampania gorzelniana W r m 


Królewsko węgierska 


Dyrekcya finansowa 


powiat Budadeszt., 
RR. — 
Do firmy 


Stefana tr. Keglevicha Następców 


promontorska fabryka koniaku 
w. Peszcie. 


nomurarskich, które w Austryi jako 


T a tajne powinny być za- | Stawą przeciw stronnietwom wywrotu. 


nej miłości pokoju opartych. 


Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905 


Na prośbę pańską doręczam Panu wy- 
kaz ilości wina przerobionego w pro- 


Berlin 8 grudnia. 
Centrum ponowiło w rajchstagu wnio- 
sek względem cofnięcia bannicyi Jezu- 
itów. 
Z Londynu donoszą: Cesarz Wilhelm 
wystosował do komendanta ang. pułku 
dragonów „Scots Greys“, którego pułko- 


kszane. Wiedeń d. 8 grudnia. 


W komisyi podatkowej obradowano 
wczoraj mad ptojektem ustawy o re- 
wizyi- podatku gruntowego. 

Min. Plener wyłożył stanowisko rzą- 
du w tej sprawie. 

W debacie brali 


Wiadomości 


Kredyty 395-— 
48975, anglobank 1 
udział Abrahamo- 


giełdowe. 
Wiedeń d. 8. grudnia, 
(Telegram Gas. Nar.) 
Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 


węgierski 
30-50, landerbank 27820, ko- 


montorskiej frabryce koniaku Stefana br. 
Keglevicha następców w kampani gorzel- 
nianej r. 1993/94 i wykaz opłaconego 
podatku. 

Budapeszt 14 sierpnia 1994. 


Finaczy m. p. 


Dr.Kazimierz Podlewski 


b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 
w Paryżu i Lassara w Berlinie 


bank ordynuje od 11—12 i od 3—5 


kredytowy 


Żnakomite paszteciki mięsne, 
prawdziwe wódki łańcuckie 
Cmierma W. Wonesch, Praga- Perstya. 
po 


Jedyna książka 


do nauki 


Pitczenia ciast Świąldczny Ch 


Florentyny i Wandy. 


wyszła z druku 
obejmuje 6264 


Wyborng, wypuódowane przepisy 


: Strucle parzone, maślane, do- 
skonałe do kawy, zawijane z ma- 
kiem, z m są migdałową itp. 
Placki, T rty, Mazurki 
Wszelkie lekkie Torty, cz. 
Ciasta deserowe, Sławne pierniki, 
Najrozmaitsze przysmaki do kawy, 
herbaty i czekolady, | 
Sposób robienia prześlicznych lu- 
krów do ubierania ciast, 


dostarcza 


NIEDERLANDZE0-AMERYKAŃSRIE 
TOWARZYSTWO ZEGLUGI PAROWEJ 


I. Kolowratring 9. WIE DEK i 
e 


IV. Weyringergasse 7a 


Codzienna ekspecdycya z Wiednia, 
Informacye bezpłatnie. 


(NASN 


EE +-00—%0—00—0-4 +40 0040140000 0—0-—- 


Ani Allerbóchsten Befehl Seiner | k, and x. Apostolischen Majestat. 


Reich ausgestattete, von der k. k. Lotto-Gefślls-Direction garantirte 


A VII. STAATS-LOTTERIE 


EF für gemeinsame Militär-Wohithätigkeitszwecke. "PE 
3.135 Gewinnste m Gesanmth:trage Tm 170.000 Gulden, 


und zwar: 
Haupttrefter mit 60.000 fl., mit 2 Vor- und 2 Nachtref- 
e:n 8500 fl., 1 :fanpttreffer mit 30.000 f., mit 1 Vor- und 
1 Naehtrefter a 250 fl., 2 Treffer zu 10.000 f. 


10 Treffer zu 1000 f., 15 Treffer zu 500 fi, 100 Treffer zu 100 fl., endlich Se- $ 
riengewinnste im Gesammtbetrage von 30.000 ti. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 20. December 1894 
MIG Ein Los kostet 2 fi. 6. W. i 


Die ualieren Bestimmungen enthäit der Spielplan, welcher mit den Losen bei 
der Abtheilung fur Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2. Stock im Jakober- 
hoffe, sowie bei den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu bekommen ist, 


AG" Die Loze werden portofrei zugesendet, -qug 
Wien, September 1894. 


a 
$ 


Na 


$ 
+ 
+ 
$ 
f 
? 


ki — Faworki 
Niotwy kle dobry chleb do herbaty. 


Cena 50 ct. 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 56 ct. 
uskutecznia przesyłkę franco Drukarnia 
narodowa W. Manieckiego, Lwów, Ko- 
pernika 7. 


+ 
+ 


Von der k, k. Lotto-Gefźlis-Direciion $ 


6126 Abthellung der Staats-Lottere, 
C+ 0004004000 0-000 9444049000 05 


Nie ma obawy przed praniem! 


Używając 


+44 0000000000 006 


6246 


patentowanego pierze się 100 npk bielizny BL mi 
E T: > nie, czysto i pięknie w prze'iągu 
| aż ; mydła z murzynem ™® esto pieknie w pze iag 
PE Trhairi francngkie patentowanego tonei się ad, esz: 
i a tugo, jak przy użyciu każdego 
Kamienio MYRÓKIĆ mydła Z murzynem i mydła. Używajae 
s 5 i patontowanego pierze slę bieliznę tylko raz, zamiast 
i Toczaki franouskie ” 3 jak zwykle trzy razy. 
pierwszej jakości. mydła 4 murzynem Uży wająe 
z patento wanego nie pierze się szezotkami i nie używa 
Karpackie kwarcowe "dł E d się szkodliwego proszku. 
= AMIENIE MŁYŃSEIE patentowanego oszczędza się czasu, pracy i materyału 
= [ j 4 my a Z murzynem Palnego. Brzwarunkową nieszbodliwośś 
do miej twardrcli przedmiotów. u F j stwierdza świadectwo Dr. Ad. Jollesa 
1616013 ! ą n znawcy ustanowionego przez e. k. sad handlowy. — Do nabycia we wszystkich 
i carskie większych handla ch korzennych i spożywczych , tudzież w I. wiedeńskim sto- 
AJ iwa li WATI) warzyszeniu spożywczem i w I, Towarzystwie gospodyń w Wiedniu. 


Główny skład : Wiedeń, I., Rengasse 6, 


Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker we Lwowie. 
e E ZYGA 


z fabryki Dufour & Co. 


Czeskie i szląskie 


kamienie młyńskie, 
Skie ziarniste 
kamienie młyńskie, 


Narzędzia do nakuwania kamieni 


tudzież 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzące 
4 polecają w wielkim doborze i najlepszej 
osai 


Burger, Behrle i Spt. 


fabryka kamieni młńskich 


Qderberg — Dworzec 
6160 (Szląrk austrjacki). 
- Cenniki gratis i franco. 


~ 


Jedyna fabryka 
w Amsterdamie. 


FABRYKA 
najlepszych, holender- 
skich LIKIEROW 


SKŁAD FABRYCZNY 
Wiedeń, I. Kohlmarkt Nr. 4. 


Dla dogodności szan. odbioreów 

sprzedaż tychże prawdziwych  likierów prawie u 

wszystkich więcej Znanych firm, przyczem zwracamy 

uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzech i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 6019 


„urządziliśmy 


leje państwowe 390:—, lombardy 10875, elbethal 


Karty podróżne do Ameryki północn. Ý Apteka J. Purgleitnera w Gracu. 


ul. Chorążezyzny 16. 


Wykaz 


ilości wina przerobionego w promontor- 
skiej fabryce koniaku Stefana hr. Kegle- 
vicha następców w kampani gorzelnia- 
nej r. 1893/4 


suma: 1,195.750 litrów 


uiszczony podatek porzelniany 
sma 12.555 zł. 69 et. 


Oddział król. straży skarbowej w Pro- 
montorze. 


Rudolf Gurszki m. p. 
respicyent. 

Te urzędowe wykazy tylko przez na- 
szą fabrykę ogłaszane dają znowu dowód 
ź8 produkt nasz przewyższa każdą inna 
markę pod względem realności wyrobu, i 
że zaufanie, jakiem publiczność darzy 
nasz towar, tembardziej, okazuje się n- 
zasadnione, ile że fabryka nasza założona 
1884 zaprowadziła markę ochronną do- 
piero w r. 


1885 i 1886 marka *i  * 
1888 oki 
1891 aiok 


Ten fakt dowodzi dostatecznie, z jaką 
nadzwyczajną solidnością pracuje nasza 
fabryka, dlatego spodziewamy się na pe- 
wne, że każdy, kto przywiązuje wartość 
do marki 


realnej i wyborowej 
żądać będzie tylko KONIAKU 


Graf Keplevich Istvan 


odznaczonego dyplomami honorowymi, 
którego wszędzie dostać można. 


Dyrektja promontorskiej fabryki koniaku 
fr. Keglevigha Kiępasgów, Budapeszt, 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. B. Madeyski 


b. elew asystent klin. lek. Uniwersytetu 
Jagiellońskiego 
lekarz chorób wewnętrznych 
mieszka obecnie ul. akademicka 1. 10. 
piętro, ord. od 3—5. Telefon w cu- 
kierni Wgo F. Grossa w parterze, 


I. 


Te 


Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 ct., przeciw kaszlom, chrypee, cierpieniom 
piersi i gardła, Od 40 lat oświadczony. d 

Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na płuca i 
piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. Flaszka 1 zły. 1 

Dr. Wuchta maść roślinna, za dużą flaszkę 1 złr., za małą 60 ct., przeciwko 
gośćcowi i reumatyzmom. 


łemi zapachami — poleca 


oo TENTE (ZONA WIESZ) 
Własnego wyrcbu! 
Mydła toaletowe wyszczególniające się 
nadzwyczajną łagodnością i nader mi- 

l. parowa fabryka mydeł I świec 


i E. i J. FRIEDRICHÓW 


we Lwowie, ul. Krakowska 13. 


Daanen aaa e aaa 


__ dlajepszy i najorzyjemiejszy 
podarunek na Gwiazdkę 


jest moja bardzo smaczna, surowa 
i palona 


EAA 


Englhofera esencja na muszkuły i nerwy, flaszka 1 zł. Wcieranie z aromat. roślin, ks== | „jj 
Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii, Rozsyłam pocztą w paczkach 4, klg. za 
Główny „kłód w Wiadelay 9 yaiom u fabrykanta, I EWG RA 0) 
wny skżać w Wiednia: J. Weis, Mohren-Apotheke, I., Tachlauben 27. = nej wartości za funt 69, 75, 82, i 
—— ETACIE mz m i mrp a z oz W 7 dniach |98 centówt. Przy zamówieniach proszę na- 


1 


można osiągnąć pajczystszą 
ładniejsza płeć, 
plam wątrobianych , wągrów 
nych plam skórnych 

znakomitej nieszkodliwej 


Ambra cróm 


Dr. Christoff'a. 


Najlepsze czernidło na świecie ! 


EERNOLENDTA 
CZERNIDŁO DO OBUWIA 


Czernidło to nie zawiera witryoleju, daje czarny, 
błyszozący połysk, skórę czyni trwałą. 
Pakieciki na próbę pó złr. 1-80 franco do 

każdej stacyi pocztowej. 
—— Do nabycia wszędzie. —— 4; 
powodu podrabiań należy bacznie uważać na moje 


nazwisko St. FERNOLENDT. 


ŻĘ | 
W 


Pierwsza i najstarsza fabryka pieców w Austro-Węgrzech. 


PG ES ORTE 


c. k. nadworny maszynista 


Wiedeń, VII./1. Kaiserstrasse Nr. 41. 


Najlepsze regulatory z lanego żelaza 

z płaszczami z blachy i patantowanem szamotowaniem wykonane 

pojedynczo i luksusowo do ogrzewania mieszkań , biur. szpitali 
kasarń, kościołów, klasztorów itd. ita.  * i 


Przeszło 100.000 aparatów w użyciu. 
Odznaczone pierwszemi nagrodami na Wszystkich wystawach. 
Przyjemne, łagodne i zdrowe ciepło. ielka wytrwałość , najzu- 
pełniejsze zużytkowanie materyału palnego, znakomita regulacya 


cztą 1 zł.) Skład we L 
Ruckera , 
Eugeniusza Hellera. 


"* Ból zębów 


i 60 et. 


Fiihrer, rękawicznik i bandażysta, 


czek Fildecose. Ceny najniższe ! 


- | ) - w spaleniu. 
A KUCHNIE przenośne z emalowanemi niełamiącemi się teflami. 
„==. Opalanie centralne, susznie, piece piekarskie. 


Wzory i prospekta gratis i franco. 
Skład we Lwowie u Jana Szumana, płac Bernardyński i4. 
Åm 


d C. k. nadworny dostawca 


EX SICOC A WOFR 


Jedna próba wystarczy! 
sTzybek drzewny, osusza wil 
uUstrowana broszura franco i bezpłatnie. 


Biuro: w Wiedniu, IV. Hauptstrasse 36 


Q000000000000000000 00 0000 
O Die obszarów dworskich i kółek rolniczych Q 


polecają 


Fibich, Straszewska 


Fabryka nafty w Lipinkach & 
najlepszą Saionowg naflę Dezpieczeistwa 


po cenach i warunkach najprzystępniejszych. 


Łaskawe zgłoszenia Przyjmuje i załatwia 


Dyrekcya fabryki w Lipinkach 


Poczta w miejscu, 


a skiej marki, najlepsze- | 
k 


Niszczy goć Sz 
DL 


33 


20, pa- 


go gatunku, baryłka 


szlachetnej francu- 
3 4-litrowa, zł. 5 


czka z 3 oryg. flaszek 


H 5/-litrowych zł. 3:30. 


G 


Cena flaszki 


8 


000000000 


6176 


QCODOCO00O0OO0OG 


000 


wolną od piegów, 


przez użycie 


Dostać można w zielonych zapieczętowa- 
nych oryginalnych słoikach po 30 et. (po-|| 
wowie w aptece Z. 
w Krakowie: Wiktora kedyka, 


każdego i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
wa trwale i natychmiast sławny LITON 
gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
i We Lwowie w aptece P. Mikola 


scha, w Stryju w aptece p. Drągowskiego. "=="="=NNNNNNNn=n=—n 
Rękawiczki skórkowe. 


Skład i wyrób bandaży chirurgicznych 
wszelkiego rodzaju, szelki i wszelkie w ten 
zawód wchodzące roboty, poleca Jakób 


Rynek 24, w domu gdzie księgarnia Wp. 
Seyfartha i Ozajkowskiega. Skład rękawi-' 


Kawa londyńska 


Kwiżdy płyn gośćcowy 


Prawdziwy do nabycia we wszystkieh aptekach. 
Należy bacznie uważać na powyższą markę ochronną i żądać wyraźnie: 
Kwizdy płynu gośćcowego 
z apteki obwodowej w Korneuburgu pod Wiedniem. 


i naj-| zwisko i miejsce mieszkania sibie - 


napisać 
S. A Michelsohn 
Dom rozsyłki towarów i eksport kawy 
Hamburg, Poggenn thle 11/12. 


i in- 


e 


~ O Nostis M Taa 


PIECZYWKA 


| uznane jako najwyborniejsze do her- 
baty, wina i lodów. Złożone w su- 
ehem miejscu utrzymują się nieskończe- 
nie długo nie nie tracąc na dobroci i 
smaku, dlatego też należy je gorąco za- 
lecić dla każdej rodziny. Cierpiąeym na 
żołądek polecane przez lekarzy. Ža na- 
desłaniem przekazem 40 ct. wysyłamy 
vud. na próbę. Wyborny chleb Grahama. 


M. Stingi 6. Neffe Xien 11. cireus- 


6212 | 


Emil Dworzak 
artysta-estetyk 
Nauczyciel tańców 
Ł:skawe zgłoszenia przyjmuje z 
zrzeezności Biuro sprzedaży dzlen- 
a ków i anonsów (sklep) "lica Ki- 


Laow 


£638 


Ińskieg, | 2, we Lwowie. 


yst- 


a 
iejscowości Austro- 


kg. 


Do- b 


Quatelawa itd. [3 
silna, 


puszka 4 
pocztowam 


c0, do wsz 


łamków najlepszej ka- 
| wy: Ceylon, Jawa, 
| mingo, 
netto złr. 480. 
Za pobraniem 


kich m 


4 palona i mielona z od- [2 
Jedna 


H aromatyczna 


i oclone, fran 


TU 
Ti 


| a Capodistria. 


5] 


EEr 


TIREN ' 
€ 


5277 


1 złr. '|, flaszki 60 et. 


4 


Znakomitym wynałazkiem szczegól- 
niej dla kościołów wilgotnych sa 
niezniszczalne 


Slice drogi krzyżowej 


emaliowane na 'rvnku, w ramach emalia do podł E 
zwykłych, goty. sich lub romań-| wysycha w 15 minutach 


skich pynałazcz SCHINKEGO W Wielim 


wyrabiane obecnie w Paryżu, prze- Kaci 
jżu, prze jedyny skład dla Galicji u 


syła ma żądanie chętnie stacyę je- | i Winckler (IM | 


dną na okaz i objaśnia o cente. 
we Lwowie. 


która jest bardzo umiarkowaną 
I 
Dra WEAD. KIŁKOŃSKIEGO gowna merret aM 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 
w Krakowie wagi. 


a A 


DROBNE OGŁOSZENIA po cęacie cd wyraza. 


Linoleum | Wałeczki i kit 


do zaopatrywania okien, drzwi, 
podłóg itp. — poleca najtaniej 


FIRMA HANDLOWA 


OLF GZOPP 


Lwów, Żółkiewska 1. 2. 


R LJ 
Soapinit 
Gurina proszek do Gzyszózenia Blassa 

skład u 6226 


Alojzego Aübnera 


Lwów, Ryner 38. 


najtrwalsza i najlepsza 


zzz ZN 
MASZYNKI amerykańskie do siekania I EŚNICZEGY kawalera poszukuję. 'Zzło- 
mięsa po złr. 46—, Maszynki uniwer- szenia adreiować do Zarządu dóbr w 
salna do tarcia migdałów, bułek, cukru itd. Lat.czu. poczta Lata?a. (420 
ax A poleca Piotr LT. <reh z A 
e. zelazny we Lwowie, plae Kapitul-jy tutek niekleionych z doskonałej 
ny I (naprzeciw katedry). 1.000 francuskiej bibazki po złr. 1 i 
wyżej, voles fabryka F, Niżałowski Lwów.| , 
T'ANI I DOBRE! Barchany. chustki Przy odbiorze 5.040 sztuk, poczta franco. 
do nosa, resztki weł jane, sprzedaje 
Antonira Ertel, Lwów, Koralaie a 8. 


Samodzielne 


odociągi 


4 z włębokich źródeł 
strumieni, dla miast 
miasteczek, gospodarstw. 


POMPY 


OWARY korzenne i mąerne sprzedaie 
| F Ty TT ETA ATA najtaniej Albia Solecki, ulica Wałowa 
JSSERATY, ANONSE do wszystkich, 11 we Lwowie. 417 
dzienników przyjmuje i «kspediuje Centr. 
Biuro ogłoszeń, Lwów, Kopernika LL. 


LOZETY POKOJOWE A 14, 18, tę: 
EZ F Wanny dłngie 14, 16, 18 i wyżej. Ka- |- ýj 
oce na konie |napki z piecami i baz. Wanny nasiadowe 
w pPąsowa i czarne pasy, własnego wyro- 5, 650, 430, 8. Bidety dla pań 5, 6, 7, 8. 
bu, z owczej wełny, t wałe, po złr. 6'50.IPracownia wyrobów metalowych Z. Go- 
Sprzedaje Dwór Łapszyn, Brzeżany. Iśeieki Lwów, Kopernika 7. 395 
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Mor. Hranice (Weisskirehen) 
Prospekty gratis. 


Wydział Towarzystwa 
muzycznego w Krakowje 
ogłasza 


KONKURS 


na posadę neuczyciela śpie- 
wu solowego w Konserwa- 
toryum tegoż Towarzystwa od 
dnia 1 września 1895 z płacą 
roczną 900 zł. a. w. i obowiąz- 
kiem udzielania nauki śpiewu 
solowego po 12 godzin tygo- 
dniowo, tudzież czynnego udzia- 
łu w produkcyach Towarzy- 
stwa. 
Ubiegajacy się © powyższą 
posadę winni przedstawić cu- 
iriculum vitae, wykazać świade- 
jetwami uzdolnienia swe szcze- 
gólne do udzielania nauki śpie- 
wu solowego i znajomość ję- 
jzyka polskiego i zechcą po- 
parte dokumentami podanie 
wnieść do kaneelaryi Towarz. 
muzycznego w Krakowie (plac 
Szczepański 1.3) najdalej do 
końca stycznia 1895 r. 
Kandydatom, którzy będą 
„jw stanie wykazać także uzdo|- 


| Bo najbliższych ciągnień 
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę albo też na raty 
miesięczne wszystkie losy a mianowicie : 


Losy kredytowe, Losy miasta Krakowa 


Ciągnienie 2. stycznia 1895. Główna wygrana 160.000 i 26.000 Ar. 


Promesy na losy kredytowe po złr. 5*—. 
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawne, akeye, priory- 
tety, w ogóle wszystkie papiery wartościowe po najprzy- 
stępniejszych cenach. A o. 
„ . Zlecenia z prowincyi uskuteczniamy bez dolieczenia ja- 
kiejkolwiek prowizyi. 5646 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


Schellenberg & Kreyser 


Lwów, plac Halicki 1. 1. 


Rok założenia 1854. 
Rekwizyta dla podróżują- 
cych, do jazdy konnej 
| uprząż na konie. 


Hermann Walzner 


Wien, L, Adlergasse 7. 


"Ora 


Półszorki ma 


83 do 100 jt "oni, komplet, od złr. | Siodło damskie od zlr 45 do 6" złr. _ nienie do zakładu historyi mu- 
Ohomonta złr. ` Wędzidło, trenzla, munsztuk złr. 6:50. kia i: 8 + w 
60 do 200° pere koni, komplet, od złr. zyki. Wydzia4 może powierzy 
Uprząż dla t Ą - Kufry podróżne, torby i kufry domowe, tąkże nauke tego przedmiotu 
Siodła od zł ont roboczych złr. 50. wszelakiej wielkości. PaT Z dzi palę Inii 

oa e 0 Sizd., T j w dwóch godzinach tygodn 
tami, eai, strzemieniem. gur- Wszystkie przedmioty tego przemy- wych za wynagrodzeniem ro- 


mu i i 
złr. 24 do YO Er i trenzlą od 


słu po cenach najniższych, za gotówkę 
lub za pobraniem. 6191 


'cznem 300 zł. w. a. 


r, 


WULKAN Gałka" Towazystwo 


ryki maszyn 
. niegdyś 
Gutjahr & Müller R 


Reinhard Fernau & C. 
Budapest, Kiilsó vaczi ut 70. Wiedeń, Ottakring Wattgasse 30 32. 
= Urządzenia nłynarskie dla młynów wysokich Í poziomych wedle każdego systemy 1-w- każdej wielkości, 
szystkie maszyny i aparaty potrzebne do prov adzenia młynów. 


may, s Potrzeby do maszyn młynarskich. —: 


nowe Przyjmuje się także rekonstrukcyę i przebudowanie zakładów młynarsk ch. Wyrabia przyrządy maszy- 
tra 4.50 rodzaju. Maszyny parowe najbardziej wypróbowanych konstrukcyj. Turbiny, koła młyńskie, 
umożliwia: o Odlewy z żelaza. Fabryki bardzo pnwiększone i odpowiadające nowożytnym wymaganiom, 
Ja szybką dostawę a nawet ze względu na jakość wyrobu bardzo niskie eeny. 
Plany i kosztorysy na Żadanie jak najchetniej. 6261 
om". mj 


6241 


Otwarty list 


lb maśzyęh Szanownych odbiorców wa Lwowie i na prowincji 


Niżej wymieniene 
1000 modnych 
i —3 


— 


towary sprzedajemy po zadziwiająco niskich cenach jak długo zapas starczy: 
mufów dla Fań i dzieci 1720, 150, —'2 kap na łóżka i 1 na stół, tkanych nie drukowanych, 
1000 czapek. Totrzanych wszystkie 3 sztuki razem 5 złr. 


> | 


2%..d0 —. dla-bań i dzieci po 1-20, 1:80, | 200 garniturów „Bourett” tkanych, składających się z 2 kap 
JA. 1000 Banelowych i zł. $ i ma łóżka, 1 na stół, wszystkie 3 sztuki razem 6—, 
i CH POS 2 sukiennych bluzek na jesień i zimę 3t Ew og wyżej. 95. 1-20, 1-50, 2 
ek włóczka, sztuk pertjer w różnych barwach po 95, 1:20, 1:50, 
1000: ehustek mal ch 250, —4 zł, żej - 


i wyżej. 

900 par firanek koronkowych zawsze składających się z 3 
części 1-25, 1-50, 2-— i wyżej, ki | 

300 ka „A eee atłasu we wszystkich barwach po 


aja lepszw gytunek —'15, 2:25, do —4 


2000 jacy o nfokeya tia dzieci. 


j 0 modnych eh sukiem : na jesień i zi . . i 

3 ł jesień i zimę 180, 2:50. | 200 prawdziwych kołder podróżnych (Jigera) 2 metry dłu- 

EM pk. Puszezyków +. vie i zimę od 4 słr. Pr gioh 50, 450, 55, m piw 

i ak dla 1000 koców fianelowych w najlepsz tunkn, 2 metr 

5 Po 1:50, ZY W, szystkich wielkościach wielkie po k! 3-50. ZE n s 
? t i : 

: 500 dywaników pod i nad łóżka po 1-50 i 2-—, strzyżone 

E owatążki i Szczególne nowości: po 250. 3— i wyżej. 

+ opękawiczką "OPK woaiki, kapelusze d 300 dywaaów na ścianę o deseniu perskim, w kwiaty lub 


amskie 1 dzieclane 
ankie, Wełniane i jedwabne, ehustki, 
szczu, bluze jedwabne I wełniane, 


figury po zł. 4—, 5—, 6—, 650 i wyżej. 
80 dywanów: salonowyoh 1 kościelnych przed ołtarz, 3 me- 
kik try długich, strzyżonych 2% złr. 
nadeszły właśnie we ist" negliżę. 200 dywnnów de pokejów jadalnych 2450, 3 metry wielkich 


m ilości i uzupełniają si do 6 złr 
Btczegól nicis rl pełniają się o 


_ Bońezochy, pares sd 


codziennie > 625 T— i s 
or 300 dywanów pół-salenowych i 1 wyżej. 
la Sprzedaż okazyjna w gddziaję | 2000 Jesztek chodników 8—10 metrów złr. 250 i wyżej, 
. 


f } 400 prawdziwych, długich chińskich skór kozich, natural- 
k » Kaj) „4 dywanów Prnych 550. Skórki Angora 2— i 250. 
So 1; nałóg) PO 5, 1-20, 1%, 2:50 h zdał dy © TOMA 
; a ace! , - siej T wyżej.: 
300 garuiturów dka H it: 3—, 350, 4—, Dywany Kilona kih rozmiarach po 5:4 metra 
M szelige A óàka, składających się z dwóch dł,; Potjery I firanki korenkowe aż do najlepszych sort. 
Prowincyj nadsyłane zlecenia załatwia się najsumienniej i jak najrychlej. 
kar d m Z najgłębszym szacunkiem 5563 
an za, apazynu au Louvre we Lwowie, plac Kapitulny 3. 
ma |=, 


Wydawca i tGpowiedzialny ret laktor Platon Kostecki, 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 9. Grudnia 1994. Nr. 313. 


2902292222 


,099990999090999900099292002046 06 + 


do robót drutowych i szydełkowych, jak 
Wełnę Jagerowską, Wetne sułtańską, Wetnę Imperial, 
Wełnę wielbłądzią, 


NA a» ww” ap S© 2 
Wełnę jedwabna, Wełnę imit. baranka 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych 


MIKOŁAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Halicka 1. 14. 
W niedzielę i święta magazyn zamknięty. 
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Laska z muzyką. 


Elegancka laska z guziczkiem metalowym, na której każdy na- 
tychmiast może wygrać najpiękniejsze melodye. NOWOSCI Miła jako 
muzyka pokojowa i Spacerowa. Za pobraniem pocztowem lub nadesła- 
niem gotówki po 2 zł. sztuka. 6248 


O. Kirberg, Diisseldorf nad Renem. 


sa Aingia i piękne WHOS) 


otrzymuje się po użyciu e. k. wył. uprzyw. 
kędzierzawiącej rezedowej pomady 
która przy dłuższem używaniu nawet miejsca zu 
pełnie łyse pokrywa bujnym porostem, siwe i rude 
włosy zmieniają swój kolor na ciemny. Posiad 
ona niezrównaną własność wzmaeniania cebulek 
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U 
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FALIST Y. 


Wskutek niesłychanie przyjemnego zapachu j wsp 
niałego opakowania nadaje się jako ozdoba każdej 
sypialni. — Cena tygielka wraz z sposobe 

ME używania (w siedmiu językach) złr. 150, poczta 
| złr. 1:60, odsprzedającym odpowiedni rabat, 
JĄ Fabryka i główne miejsce rozsyłkowe, skła hur 
| towny I drobiazdowy u firmy 


— CARL POLT, 
=F Parfumer I właściciel kilku przywilejów w Wiedni 
VIII. Josofstadt, Josefstadterstrasse 32. 


dokąd też należy adresować wszelkie zamówienia , które usksteczniamy simy 

3 za gotówkę, bądź też za zaliezką pocztową. 504 
WE LWOWIE prawdziwej Ł niefałszowanej dostanie wyłącznie tylko 
w aptece Zygmunta Ruckera pod „Srebrnym Orłem“. 


(SKŁAD OBUWIA 
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Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kertkę m- 
drukowaną jak poniżej w kolorach czerwonym i czarnym, na żółtym papiorre.- 


Dotad nieprzewyàsaony. 
EB o 


W. MAAGERA 


prawdziwy, 


omy sucneny 


TRAN Z WĄTROBY 


(w opakowaniu prawnie enionem) 
Wilhelma Maager'a, w Wiedniu. 


Przez pierwsza znakomitości medyczne ubadgwy 
z powodu wielkiej strawności przedawszystkiem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych padkach,' 
w których wskazanem jest ogólne wamecniewte en- 
łego organizmu , a zwłaszoza w cherckach piersi 
ipłuc, dla poprawienia soków, aesyscorarin 
krwi itp. — Flaszka po 1 złr. w moim nkleje 
fabrycznym: Wien, IIL./3., Heumarkt Wr. LE 
dzież do nabycia we wszystkieh aptekach 1 - 
dlaeh kerzennych monarchii austro-wegiowkiej. 

„ We Lwowie: u pp. P, Mikolasm, $. Ruckers, J.: 
Beisera, K. Krzyżanwskiege aptekarzy, St Mar! 5 
cza, Karela Bałłabana, kupców. — Główwy sklad Sb 
Austryi: W. Maager, TIL.j8., Heumarkt $; 
Naśladownietwe będzie sądownie ścigane. 


YYY iGLEKEIi keaeh 


New-York I Londyn nie oszczędziły tek i europejskiago -kenty- 
nentu i wielka fabryka towarów ze srebra została zmusroną sprzedań 
Cały zspas za drobną cenę robety. Jestem upoważniony wykonać te pe- 
lecenie. Posyłam dlatego następujące przedmioty ty ke za złr. 6-60: 


6 sztuk najlepszych noży stołowych z prawdz. sng. kliugę 

6 sztuk ameryk patent. wideleów mętraych s T wte 

6 sztuk ameryk. patent. łyżek srebrnych 

12 sztuk ameryk. patent. łyżeezek srebrnych 6142 


ameryk. patent. chochla srsbrna 
ameryk. patent. chochelka do mleka srebrna 
sztuki ameryk. patent. kubków srebrnych fo fej 
sstuk angielskich tacek Wietoria 
sztuki efektownych lichtarzy stołowych 
sztuka sitko do herbaty 
sztuka rozpylacz do cukru 
44 sztuk razem tylko złr. 6-80. 

Wszystkie powyższe sztuki (44) kosztewały dawniej 40 złr. teras 
można je nabyć za najniższą cenę złr. 6-60. Amnrykański patont. srebro 
jest białym metalem, zachowującym srebrną barwę przez 26 jat, m co 
się ręczy. Najlepszym dowodem że ogłoszenia nie polega sa © z 
atwie, zobowiązuję się publicznie każdemu odesłać bieniądze, komn się 
towar nie podoba, dlatego nikt nie powinien zsniedbać eposebnećci. ga- 
bycia wspaniałego garnituru, nadającego się szczególnie ma 

wspaniały podarunek na Gwiazdkę i Nowy Rek 
jakoteż dla każdego lepptęgo domu. — Do nabycie tylke u 


A. NIRSCHRERGA 


głównej ajencyi zjednoczonych amerykańskieh fabryk ewarów z Mien- 
towanego srebra. 


Wiedeń , IL, Rembrendtstra'se 19. Pelefon 714. 
Wysyłka na prowincyę 7a pobraniam lub gotówkę, — Pruk A 
3 zmia 10 et. — Prawdz:*e tylko z r mirka Defy- 
Wyciąg z listów uznania : : 
Texlng, Górna Austrya 21. lutego 1892, Przypadkiem 
widziałem u J, O. hr. Wurmbranda Pański garnitnr i prse- 
konałem się o pięknośei i taniości itd. Józef Forst probomsoe. 
Zadowolony z posyłki nadzwyczajnie , która p 
szyła me oczekiwania Kapitan Cz.... komendant: pisen, 


=" WOZEM 


> 


es 


z fabryki Mödlingskiej 
we Lwowie 
został catkowicie-przeniosiony 


do głównego ski 


Wyjątkowa 


Olbrzymie zapasy modnych towarów, 


próbek, który nadsyłamy franco odwrotna pocztą 


balowe, kostiamy, zarzatki. 


WIEDEŃ, I. 


Boże Narodzenie 1894! 


flaneli i barchanów, z powodu wielkiego zakupna okazyjnego sprzedaje się 


po nader mislkkich c©nnzaCNA. 


Kto potrzebuje tych artykułów, nie powinien zaniedbać tej rzadkiej sposobności, i zażądad sbiera 
Na życzenie posyłamy także gratis i franco nowy 


święta Bożego Narodzenia i na karnawał. Każdy znajdzie w nim zbiór zachwycających nowości” 
nadających się szczególnie ma podarki gwiazdkowe I noworoczne, tudzież najmodniejsze toalety: 
U 


GRAND MAGASIN „AU PRIX FIZE” 


BRACI HIRSCH « COMP, 
GRABEN Nr. ID. 
Karta korespondencyjna wystarczy, aby otrzymać zbiór próbek i katalog świąteczny i noworaczny frazca o 


sprzedaż! 


l 
wełnianych, jedwabnych i do prawia, jekoteż” 


bogato ilustrowany „katalog, wydany na 


Z drukarni i litografi Pillera i $pstc 


